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Selm PRL
uchwalił ¡eiigiomyślnie

ustawą budżetową
na 4 rok Planu 6-letniego

f D N IU  27 bm . Sejm P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej u c h w a lił ustawę budże tow ą  na  rok 
1953. Na posiedzeniu obecni b y li cz łonkow ie  

Rady P aństw a  z P rzew odn iczącym  Rady P aństwa 
A leksandrem  Zaw adzk im  na czele. N a posiedzenie 
p rz y b y ł Rząd z Prezesem Rady M in is tró w  Boles ła ­
wem  B ie ru tem  na czele.

M ajowy
meldunek z huty:

WYKONALIŚMY
kwietniowy
PLAN

TT7 CZORAJ z pieca n r 1 
v huty „Szczecin“ , pod­

czas zmiany mistrza P ud łow ­
skiego, hutnicy nasi wytoczy­
l i  ostatnie tony surówki żelaza

ź planu kwietniowego. Od tej 
chw ili huta pracuje Już na po­
czet planu majowego.

■\Vykonanie planu kwietnio­
wego, systematyczne podno­
szenie wskaźników przekracza 
nla planów dziennych ! reali­
zacja zobowiązań majowych 1 
długookresowych sprawiają, 
że do dnia 1 maja hutnicy 
wysoko przekroczą swe zobo­
wiązanie. (k)

S z c z e c i n a
120 TYS IĘC Y SZCZURÓW...

...padło w  Szczecinie po w yłożę 
ł ł lu  t ru te k  w  zabudow aniach na 
w ic  snę i  w  je s ie n i r . ub . T a k  o b li 
c z y li specja liści z C e n tra li „D e - 
rod in sekc ja “  w  Szczecinie. P a d li, 
n y  gryzo n i zebrano oko ło  12 t y ­
s ięcy, reszta — w ed ług  ob liczeń — 
zginę ła  w  sw oich  k ry jó w ka ch . 
m a ju  znow u w yłożone zostaną t r u t  
k i. P rzypuszczaln ie padn ie da l­
szych co n a jm n ie j 40 tys ięcy  g ry ­
zon i. W alka z n im i p rzyczyn ia  się 
do stałego zm nie jszania się te j p la  
g i

N i e b e z p ie c z e ń s t w o  
u t o n i ę c i a ...

...w  basenie przec iw poża row ym  
p rzy  al. W ojska Po lskiego zostało 
zażegnane. L u k ę  w  og rodzen iu na 
p raw iono . Spraw a tego rod za ju  ba 
ser.ów jes t p roblem em  każdego se 
zonu kąp ie lowego w  Szczecinie. 
N ależy dokonać przeglądu w szyst 
k ic h  basenów przec iw pożarow ych 
w  Szczecinie ł  zabezpieczyć je  do­
k ła d n ie  przed am atoram i niebez­
p iecznych kąp ie li.

C ZY SŁU SZN IE...

...M ZB M  żąda p łacen ia czynszu 
Z g ó ry  za każd y  m iesiąc? Przecież 
przeważająca w iększość lu d z i p ra ­
c y  pobiera uposażenie z do łu . B y ło  
też zarządzenie, że św iadczenia lo 
kałow e p łac i się ? do łu . K to  1 k ie  
d y  je  zm ien ił?  M Z B M  rozesła ł o- 
s ta tn io  w ezw ania do zalegających 
ze św iadczen iam i czynszow ym i, za 
znaczając, że sp raw y k ie ru je  się 
n# drogę sądową?

Ssy sile 2* pochopnie?

DNIA 25 bm. rozpoczęła się 
11 Sesja Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, poświę 
eona uchwaleniu budżetu 
państwa na roić 1953.

Na zdjęciu: m inister finan-

6-te posiedzenie Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej otworzył Marszałek Dem­
bowski. Po zaakceptowaniu po 
rządku dziennego Izba przy­
stąpiła do dalszego ciągu dy-

pHKZYBioa w ie j s k im , i  W0JSW0B2KIEJ rabt u n o ix m j  

w S z a a e c

Serdecznie dz ięku ję  za pozdrowienia, i  wyrazy 
uczuć zawarte w nadesłany*) m  koJs ręce te le g ra f ie  
a o k a s ji danej roczn icy wyzwolenia. Szczecina i  z iem  
Bsozecińakie j  przez bohaterską Armię Radslecką i  Lu­
dowe BoJako P o lsk ie .

Jednccseinie ayczę Indslois pr&cy m, Szczecin-. 
i  wojaw. asidzeclaskiego dalszych sukeesrfw w podno­
szeniu gospodarki naszych Zlea Zachodnich, w wykona­
n iu  zadali Planu 6-1« tn ie  go i  umacnianiu obronności 
inassej Budowę3 OJcsyany oraz w walce o u trw a len ie  
pekoyn na św iec ie , o k tó ry  walczą masy prac ijęce 
wszystkich krajów na czele z narodami wtes.x3.egQ £ari.ąs> 
ku Radzieckiego.-

um rstm tm  m im n
í n j f ś ją m H i «¡¡fis»*'!;

KONSTANTY tiOBOSSOWS&i

sów Tadeusz D ietrich referuje  skusji nad projektem ustawy
pro jekt budżetu na rok 1953.

B ro w a ry
szczecińskie
wykonują
zolfowląiime

\X7  DNIU 25 kwietnia bro- 
vv  wary szczecińskie wyko 

nały plan kwietniowy w 111 
procentach. Zobowiązania 
1-majowe szczecińskich bro- 
wamików przyczyniają się do 
poważnego wzrostu produkcji.

budżetowej na rok 1953 i  spra 
wozdaniem Rady M inistrów  z 
wykonania budżetu państwa 
za ro k  1951.

D IE R W S ZY  zabiera glos
1 pos. Baron (woj. opolskie). 

Mówca scharakteryzował 'wspa 
niałą rozbudową Opolszczyzny 
od momentu wyzwolenia przez 
bohaterską Armiię Radziecką 
i  walczące u  je j boku Wojsko 
Polskie, stwierdzając następ­
nie, iż  budżet państwa na rok 
bieżący zapewnia dalszy nie­
przerwany rozwój tych ziem.

Pos. W ojtkowski (woj. lubel 
skie) podkreślił w  swoim prze 
mówieniu, iż  cały naród, zespo 
lony w  jednolitym  froncie wal

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

GŁOS PRAWDY 
I POKOJU

„W  chwili obecnej nie ma takiej spornej lub nierozwią­
zanej kwestii, której nie można byłoby rozwiązać w drodze 
pokojowej na podstawie wzajemnego porozumienia krajów 
zainteresowanych. Dotyczy to naszych stosunków ze wszy­
stkimi państwami nie wyłączając naszych stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi". (Z przemówienia premiera G. M. Ma- 
lenkowa na sesji ‘ Rady Najwyższej ZSRR z dn. 15 marca 
1953 r.)

A RTYKUŁ „Prawdy" o przemówieniu prezydenta Eisenhowera, 
nacechowany poczuciem spokojnej siły i oparty na niezaprze­

czalnych faktach, przeniknięty duchem radzieckiej polityki zagra­
nicznej, polityki współpracy między narodami i Niezłomnej wierno­
ści ideałom pokoju -  wywołał potężny odzew w całym świecie.

W artykule tym „Prawda", wyrażająca myśli i przekonania 
200-milionowego narodu radzieckiego i całego obozu socjalizmu, 
przypomina na wstępie, że w przemówieniach wygłoszonych przez 
G. M. Malenkowa, Ł. P. Berię i W. M. Mołotowa dnia 9 marca 
1953 r, znalazła wyraz ożywiająca naród radziecki niezmienna 
wola utrwalenia powszechnego pokoju.

Nowa inicjatywa pokoju obozu socjalizmu wywołała falę na­
dziei na całym świecie. Poparte przez Związek Radziecki propo­
zycje koreańsko - chińskie, zmierzające do ostatecznego położe­
nia kresu przelewowi krwi w Korei są wymownym świadectwem 
tej pokojowej inicjatywy.

OPINIA publiczna świata .słusznie też interesowała się tym, ja­
ka będzie odpowiedź rządu USA. Słowa prezydenta Eisenhowera:

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pierwszomajowy
bilans załogi SZNF

CACĘ Domu K u ltu ry  w  Stołozynie zapełnili po brzegi 
^ ro b o tn ic y  Szczecińskich Zakładów Nawozów Fosforo­

wych, ich żony i  dzieci. Można bez przesady powiedzieć, że 
w taki sposób nigdy jeszcze nie w ita li 1 Maja szczecińscy 
chemicy. Po raz pierwszy od długiego czasu załoga SZNF, 
przezwyciężając trudności wykonała i  przekroczyła plan 
kwarta lny — dostarczyła więcej nawozów wsi, -więcej kwasu 
naszemu przemysłowi.

Toteż nic dziwnego, że raz po raz padały na pierwszo­
majowej akademii załogi SZNF okrzyki na cześć przodowni­
ków pracy.

Oni to bowiem, tacy Jak WOJTOWICZ, CZAPSKI, SZA­
RUGA, SAW ICKI, GREGOROWICZ i  w ielu innych por­

w ali swym przykładem i  ofiarnością całą załogę.
IC H  walka, prowadzona 
-‘ pod kierownictwem orga­

nizacji party jne j uwieńczona 
została sukcesem.

Burza oklasków zerwała się 
na sali, kiedy robotnik K ie ­
leckich Zakładów Nawozów 
Fosforowych, ŚWIERSZUŁA 
przekazał delegacji SZNF czer 
wony sztandar.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
— Ten sztandar, zdo byty  po raz 

p łe rw szy przez nas, będzie d la  na­
szej za łog i bodźcem w  dalszej w a l­
ce o jszcze w iększe os iągnięcia — 
pow iedzia ł, odb ie ra jąc sztandar, 
p rzodow n ik  SZNF. W OJTOW ICZ.

PREZYDIUM MIEJSKIEJ
WOJEWÓDZKIEJ RADY 

NARODOWEJ
w Szczecinie

Serdecznie dziękuję za pozdro­
wienia i wyrazy uczuć zawarte w 
nadesłanym na moje ręce tele­
gramie z okazji ósmej rocznicy 
wyzwolenia Szczecina i ziemi 
szczecińskiej przez bohaterską 
Armię Radziecką i Ludowe Woj­
sko Polskie.

Jednocześnie życzę ludziom pra­
cy m. Szczecina i wojew. szcze­
cińskiego dalszych sukcesów w 
podnoszeniu gospodarki naszych 
Ziem Zachodnich, w wykonaniu 
zadań Planu 6-letniego i umac­
nianiu obronności naszej Ludowej 
Ojczyzny oraz w walce o utrwa­
lenie pokoju na świecie, o który 
walczą masy pracujące wszystkich 
krajów na czele z narodami 
Wielkiego Związku Radzieckiego,

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY 

NARODOWEJ
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

— Postanaw iam y w ykon ać rocz­
n y  p la n  p ro d u k c ji kw asu s ia rko ­
wego do 10 g ru d n ia  b r . i  dać do­
da tkow ą p ro d u kc ję  kw asu w  i lo ­
ści 1850 to n  — m ó w iła  w  im ie n iu  
załogi ładow aczka W IŚN IEW SK A.

— Postanaw iam y w ykon ać rocz­
n y  p lan p ro d u k c ji superfosfa tu do 
1 g ru d n ia  i dać ponad p la n  8 tys. 
to n  superfosfa tu.

MA STARCIE tegorocznych Biegów Narodowych stanęły 
setki, tysięcy młodzieży z miast i  wsi, która gremialnym udzia 

łem w  biegach wykazywała 
swą tężyznę fizyczną. Szereg 
doskonałych wyników  i  uzy­
skanych norm SPO świadczy, 
że ku ltu ra  fizyczna znalazła 
szerokie poparcie i  zrozumie­
nie u młodzieży i  starszych.

Na Jasnych Błoniach w  
Szczecinie startowafb 330 ko­
biet w  barwach nowego zrze­
szenia sportowego „Z ryw “ . Na 
zdjęciu widzim y grupę dziew­
cząt z TECHNIKUM HAN­
DLOWEGO w biegu na 500 m.

O K R A J U

*  W  K R A K O W IE  o d b y ł się w a ln y  
z jazd S tow arzyszenia T echn ików  z 
udzia łem  inżyn ie rów , te ch n ikó w  i  
geologów z całego k ra ju ,  poświę­
cony, re a liza c ji postępu techn iczne 
go w  przem yśle na fto w ym .
*  25 bm . rozpoczął się we W roc la  
w iu  2 fe s tiw a l s tudenck ich  zespo­
łó w  św ie tlicow ych . N a scenie ope­
r y  i  w  je d n ym  z te a tró w  dram a­
tyczn ych , w ystąp ią  3! zespoły a r- 
styczne, liczące przeszło 2,5 tys. 
s tudentów , w y łon io ne  na e lim in a  
cjach , k tó re  o d b y ły  się na uczel­
n iach  i  w  środow iskach akadem ic­
k ich .
£  N A  zaproszenie In s ty tu tu  M atę 
m atycznego P o lsk ie j A ka de m ii 
N auk p rz y b y ł do W arszaw y pro f, 
G. H ajos, p ro feso r u n iw ersy te tu  
w Budapeszcie, członek korespon­
de n t W ęgie rsk ie j A ka de m ii Nauk.

Í W I A T A -

*  W O JSKA V ie tm in h u  (tak nazyw a 
agencja R eutera arm ię  lu d o w o -w y  
zwoleóczą Pate t-Lao , jednego z 
trzech państw  In c ło ch ir, nazyw ane 
go da w n ie j n ie w łaśc iw ie  Laosem) 
o toczy ły  p ra w ie  ca łko w ic ie  pozycja 
fran cusk ie  na ró w n in ie  Jarres, 
stanow iącej g łó w ny  fran cusk i o- 
środek ob ron ny  na drodze na ta r­
cia w o jsk  V ie tm in hu  w  Laosie. 
Uząd fran cusk i jes t s iln ie  zanicpo 
kc jo n y , czy w o jska  fr -n c u s k ie  
zdo ła ją u trzym ać  L u an g  — P ra - 
bang.
*  J A K  donosi agencja Reutera, 
nad m ie jscow ością S outham pton 
tia wybrzeżu A t la n ty k u  w stanie

pędzie od rzu to w ym  zde rzy ł się pod 
czas lo tu  ćw iczebnego z c iężk im  
bombowcem ty p u  „ la ta ją ca  tw ie r  
dzr. b-29“ . Bom bow iec w pad ł do 
morza I zatonął, a m yś liw iec  r u ­
ną ł na z iem ie i spłonął. Załogi obu 
sam olo tów  zginęły.
*  SZEF p o l ic ji  no w o jo rsk ie j odwo 
ta l uprzednio udzielone zezwolenie 
na zorgaąizow anie w N ow ym  Jor- 
kt: pochodu nlerwszo..»ainwego. Po 
chód ta k i odbyw a ł się w N ow ym  
Jorku  niem al corocznie- W ładze po 
lic y jn e  zezw o liły  iedvn!e na od­
byc ie  w iecu z o k a z ji 1 M aja na 
Jednym z placów  no w o jo rsk ich  — 
U n io n  Souar#

* « 1



ą  r r » o > u > « o » ¡ > »

Sejm uchwalił jednomyślnie 
ustawą budżetową
na 4 rok Planu 6-Ietniego

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR I),

| NA DWA miesiące przed
i terminem popłynęła z Jaworz­

na energia elektryzna dzię- 
I k i braterskiej pomocy Zwląz- 
I ku Radzieckiego.

'><4 o } Plan (Świetni, ęo- 
rąz czynniej włącz« się do rę- 
slizacji porywających zadań 
programy Frontu Narodowego 
obszerny fragment awego wy 
stąpienia poświęei! mówca roz 
w o jow i ekonomfcwsmu Dubel 
szczyzfiy. która % ką idym  ro-. 
k iem  staje się coraz bardziej 
uprzem yslow dO łjyTO  oki-ęg iem  
kra iu ,

Pos. K o fo iyn oS ł (w o j, w arsaaw. 
sfcie) ^rzem ów iopto  s w o i*  pośw ię­
c ił om ó w ie n iu  osiągnięć oraz żą­
dań s to ją cych  przed prasą, ra  
d iem  i  w yd a w n ic tw a m i w  dzie le 
upow szechn iani» ośw ia ty  i  k u ltu ry  
oraz m ob ilizow a n ia  na jszerszych 
mas do w a lk i a  budow ę ęOcjaliz-

Rinlżet, Mó»v «cima.
Imnÿ, |ir/,V(vyni się 
do da s/ęgo 

podniesienia pozioiMi
materialnego 

i kulturalnego 

pnjs/erszvch (r>a$

- oświadczył
poseł
Franciszek
Äiryas
nmls/łygąr kopalni
.,VV e«ow i*#

' /  6 wszystkich stron kroju przy­
c h y li do Warszawy posłowie 

na II sesj« '  “  '  * * “
ęzy.:cspotitej 
uchwaleniu

Pelskkj Rze- 
1 poświeconą

.
W GMAęHy §ejmu toczą się 

ożywianą rozmowy- Posłowie lu­
dowi -  przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa, dyskutują 
na temat swej pracy w terenie 
prowadzonej w określą między 
sesjami, dzięią się swymi doświęd 
ezeniemi, które zaczerpnęli 
-/prost z życia swego tąrąnu, w 
bezpoirednlęh rozmowach z ludź- 
•ni pracy.

Wnikając w potrzeby zpołeczeń
rtwa posłowie, ¡współdziałając z 
rodami rmredowymi, usunęli wię- 
le bofączek ludności i jednocze­
śnie pomnożyli swą wiedzę i dor 
świadczenie, wzbogacając swe 
możliwości jak najbardziej twór­
czego udziału w pracach Sejmu.

\ \ '  ROZMOWIE * przedstawi- 
"  cielem PAR wybitny przo­

downik prący odznaczony orde­
rem „Budowniczych Polski ludo­
wej" nadsżłygor kopalni „Weso­
ło 2" poseł ? woj. stalinogrodz- 
kięgo -  FRANCISZEK APRYAS 
powiedział:

„Przyjechaliśmy no sesję bud- 
żętową, w czasie której uchwala­
my środki finansową -  przede 
wszystkim na dalszą budową na­
szych wspaniałych mwąstycji Pla­
nu 6-letniego, takich jąk kopal 
nio „Wesoła Z", w której pracw 
ją, jak wielki kombinat hutniczy 
„Nowa Huto", no dalszą rozbu­
dowę potężnej huty Im. Bolesła­
wa Bieruta w Częstochowie, na 
budowę centrum socjalistycznej 
Warszawy, setek nąurych bloków 
mieszkalnych, domów kultury i 
szkół w całym kraju,

W budżecie tym znajdzie wy­
raz niezłomna wóla narodu poi 
skiego, pragnącego szerokiego 
rozwoju naszego pokojowego 
budownictwo, Budżet ten stwo­
rzy jeszcze lepsze warunki do 
podniesienia poziomu material­
nego i kulturalnego najszer­
szych mas” .

m u, upow szechn iania czy te ln ic tw a  
o ra * w  pra cy  nad korespondenta­
m i robotn iczo  - ch łopsk im i,

Vos, P isko rsk i (w p j. olsztyńskie} 
m ó w ił o udzia le rzem iosła w  walce 
całego na rodu o budow ę lepszego 
u s tro ju . Ze św iadom ości rzem ieś in i 
ha ustępu ją  obciążenia k a p ita li­
styczne. Rzem iosło coraz szerzej 
w s tępu je  na drogę spółdzielczości.

Pos. A nd rze je w sk i (w o j. szczeeiń 
Skie) pośw ięcił sw o je  przem ów ie­
nie  przedstaw ieniu tr ium fa ln eg o  
pochodu soc ja lis tyczne j re w o lu c ji 
k u ltu ra ln e j.

Pos. Sehayer (w o j. bydgoskie» 
o m ó w ił zagadnienia d ro bn e j w y ­
tw órczości i hand lu  uspołeczniona, 
go na wsi.

M ów ca zaapelował o wyższy s ty l 
p racy rad  narodow ych, k tó re  w 
te re n ie  są odpow iedzia lne za pracę 
drobnego przem ysłu m ie jscowego.

Pos. Lu b ie ń sk i (w o j. warszaw­
skie) o m ó w ił obecną sy tu ac ję  mie-> 
dzynarodow ą, s tw ierdza jąc, że św la 
to w y  obó* po ko ju  odniósł ostatn io 
szereg sukcesów. M ówca podkre­
ś li!. że nasz budżet je s t budżetem  
po ko jo w ym , a w ykon an ie  jego — 
obok zagw aran tow an ia  coraz lep 
szi-go zaspoko jen ia po trzeb b y to ­
w ych  i  k u ltu ra ln y c h  ludności — 
p rzyczyn i się do w zm ocn ien ia  s iły  
gospodarczej k ra ju  i do wzmocni« 
n ia  całego obozu poko ju .

Pos. O sm ańczyk (w o j. szczeciń­
skie) p rze c iw s ta w ił coraz cięższym 
w aru n ko m  b y tu  ro b o tn ikó w  Sta­
nó w  Z jednoczonych, gdzie w  tego 
rocznym  budżecie zm nie jszono m. 
łu n . w y d a tk i na bu do w n ic tw o  m ie ­
szkaniow e — polepszające się sy­
stem atyczn ie w a ru n k i, ja k ie  stwa 
rza nas* rząd lu d o w y  masom prą 
cn ją cym  w  zakresie op ie k i soejal- 
r.e j, och ron y  zd ro w ia , po trzeb ku l 
tu ra ln y c h  i  ośw ia tow ych , bu do w ­
n ic tw a  m ieszkaniowego.

1) 0  z a m 'tn 'ç c ia  d y s ’ us t* 
M a rs z a le k  S e jm u  z a rz ą d z i ł  

g lo s o w a n ie . S e jm  u t a v ę  b u ­
d ż e to w ą  n a  r o k  1953 u c h w a l i ł  
je d n o m y ś  n  e. R ó w r fe ż  s p r a ­
w o z d a n ie  R a d y  M in is ' 'ó w  z 
w y k o n a n ia  b n c lż c tu  n a  r o k  
1951 z o o 'a ’ o  z a tw ie rd z o n e  je d ­
n o m y ś ln ie .

Po przerwie, w  drugim punk 
cie porządku dziennego spra­
wozdanie kom isji sprnw usta­
wodawczych o/dekrecie z dnia 
7 marca 1953 r. o przem’ano 
wapiy miąsta Katów ce na 
miasto Stalinogród i woje­
wództwa katowickiego na woje 
wództwo stalinogrodzłre zło­
żył pos, Gustaw/ Morcinek- 

Poseł -  aprawozdąwea na­
kreś lił zarys dzietów SPska i 
jego stolicy, dziejów wa lk i lu-- 
du śląskiego o polskość i wy-» 
zwo’enie społeczne. Pos. M or­
cinek podkreśli}, że lud Śląska 
- -  góracy, huín ’cy, robntn'ey 
fabryk ciężkiego przemysłu go 
rąco wdzięczni są Armü Ra- 
dzieck ej i Józefowi Stalinowi 
za wyzwolenie Śląska w  czas'e 
w ie lk ie j ofensywy 1945 r Im ię 
Stalina jest dla ludu śliskiego 
synon’mem wolności i pokoju 
toteż lud śląski szczególnie bo- 
’eśnie przeżył ogromną stratę, 
iaką b y ł zgon wodza postępo­
wej ludzkości.

L u i  B ąska — a ro* prxe- 
mvs ii Po ski — jak go okre- 
ś U B iles 'aw  B erut — pr lg ­
nie przez przem anowanie 
Katowic na StaMnoąród, a 
województwa fcaínwVfeJeg > 
-w na stałłnogrodzkie zbudo­
wać wieczny pomnik W iel­
kiemu S ta linow i

11/ GŁOSOWANIU Sejm j«d 
vv nomyślnie zatw ierdził 

wśród długotrwałych gorących 
oklasków, dekret o przemiano 
waniu miasta Katowice i woj. 
katowickiego na miasto Stali­
nogród i  woj. słalinogrodzkię.

W ROCZNICĘ 0R0DZI1 
SYNA LUDO

GDY parę tygodni temu Maurice Thorez, przywódca francu­
skiej klasy robotniczej, powrócił do ojczyzny -  cały lud 
Francji powitał go z serdeczną radością. Uczucia wszystkich 

ujął w liście powitalnym Jacques Duclos: Czujemy się mocniejsi 
i bardziej pewni jutra na myśl, że nasz wódz słoi na nowo na 
czele naszej partii.

Związek Radziecki oddał znakomitą przysługę naszej partii, 
klasie robotniczej, narodowi francuskiemu, Francji, która tak bar­
dzo potrzebuje Maurice'o w tych ciężkich godzinach, gdy zagro­
żona jest jej niezawisłość narodowa, jej wolność i pokój.

Thorez, którego waika i myśli jednoczyły się zawszą » walką 
i myślami narodu, jest temu narodowi teraz szczególnie potrzeb­
ny. Zamknięty w ślepym zaułku kryzysu i bezsiły rząd Mayem,
który dokonał ostatnio szeregu zamachów na 
kańskie, idzie drogą bezprawia i kłamstw. Burżuazja francusa 
za dolary sprzedaje prawa narodu, wyrzucając sztandar niepod­
ległości narodowej i suwerenności narodowej za burtę. Tym, któ­
rzy chcą sprzedać Francję, trzeba aby Thorez powtórzył słowo 
apelu Komunistycznej Partii Francji, rzuconego w łipcu 1940 roku 
„Nigdy wielki naród francuski nie będzie narodem męwoinków. 
To co powiedział trzynaście lat temu • Hitlerowi, powtórzy tera? 
de Goufiowi i Mayerowi oraz ich protektorom zza oceanu"

No, zdjęciu: \dyżurny zmia­
nowy Zdzisław Jagodą kieru­
je  pracą nastawni. Stąd kieru­
je  się wytwarzaną energię do 
śląskich kopalń i  hut oraz la - 
bryk rosnącego io Planie 6-let 
nim  krakowskiego okręgu 
przemysłowego.

1-Maiowy 
bilans SMF
(DOKOŃCZENIE 7E STR 1'

' /  A ŁO G Ą SZŃF uwierzyła 
* we własne siły. ReaU^arja 

1 Majowych zobowiązań wyka 
zała, że w  zakładzie istjre ie  
ieszcze w iele rezerw produk­
cyjnych k tó r*  należy wyjcoyzy 
stać. Świadomość tego sprawi­
ła, że na pierwszomajowej aka 
demii robotnicy SZNF podjęli 
dodatkowe zobowiązania.

Pierwszomajową, niozapo, 
rrmlaną akademię szczecińskich 
chemików zakończyło rozdanie 
nagród oraz wysłanie listu do 
Bolesława Bieruta.

Z G Ł Ę B O K IM  zrozum ieniem  
p r? y ‘ę llśm y  siew a K ry ty k i, 

w ypow iedz iane nrzez Wąs, Tow a­
rzysza Przew odn iczący, na V II 
P lenem  KC t*ZPR  odnośnie uchy­
bień i  n iedociągnięć w  nraey na­
szego z&klądn — h ra n i Ust.

Zdaliśmy sobie spraye*. że skut­
kiem naszej niewłaściwej posta­
wy wobec stawianych nam zadań 
produkcyjnych zaciągnęliśmy wie’- 
k| dług wobec naszego Państwa 
f.udowego — wobec całej klasy ro 
hotniczęj naszej Ludowej OJc/yz- 
- v. =»<v.v* wasz«*! krytyki zmob!- 
lizowały nas 1 stały słę punktem 
zwreunym w pracy naszego Zakła­
du...

...s  dum ą ł  radości« m eldu jem y 
Cl, Tow arzysze Przewodniczący, 
że n lan p ro d u k c y jn y  I-g o  kw a rta ­
łu  bieżącego re ku  w yko n a ła m «  w 
t#9 proc., zdobywa*ąc równoczesna 
we w snó łzaw odn ie tw le  m iędzyza­
k ład ow ym  zaszczytne pierwsze 
m iejsce i sztandar p rzechodn i.

Z Z ak ła du , K tóry  dotychczas 
znatdewa? się ną Jednym  z ostat­
n ich  m łcise w  przem yśle kwasu 
siarkow ego, dz ię k i T w e ł k ry tyce  
i w skazaniom  w ysunę liśm y się na 
czoło, d o s ta je /a tąc  cera * w ięcej 
nawo»ów naszemu ro |n *ę tw q  i za­
cieśn ia ją« w ten sposób sojusz ro , 
bo tn iczo * fih łe p skW ‘>

G. M ik 'a s ü e w s M

Noszą Mewka
— W TEN tposáb, Mewko. 

wykonują zawszą 200 procent
mojego planu! /

i  IZ B A  rep rezen tan tów  V S Ą  za. 
ro n iła  w  rozpoczyna jącym  się w  
n tu  i  liooa no w ym  ro k u  b u d ie - 
Bwym w szelk iego budow nic tw a 
ateszkanlowego z rządow ych fo n - 
itiszow fe de ra lnych  i  postanow iła  j 
nieść wszelką ko n tro lę  ezyn- 
zow  m ieszkan iow ych. Prasa wska 
■ule, iż póstanowienfe to  pogorszy 
ytuactę ohoto B I frH « U W * '

Narody demokracji ludowej, w 
tej liczbie i naród polski, prz ' 
ły artykuł „Prawdy" i  ogromnym 
zadowoleniem, stanowisko ZSRR 
odpowiada bowiem najżywotniej­
szym interesom Polski, całego O- 
bozu pokoju oraz wszystkich na­
rodów pokój miłujących i wszy­
stkich uczciwych ludzi w świecie.

Artykuł „Prawdy" jest dokumen 
łem ogromnej wagi międzynaro­
dowej: otwiera przed narodami 
świata realne perspektywy zapo­
bieżenia wojny i zapewnienia po­
koju.

Z. K

BIOS PftAWDY 
I POKOJU
<DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

„Dążymy do prawdziwego i pełnego pokoju w całej Azji jak I na 
całym świecie”  i stwierdzenie, że- żaden z tych spornych pro­
blemów, wielki czy mały, nie jest nierozwiązalny, jeśli istnieje 
pragnienie poszanowania praw wszystkich innych, krajów" -  po­
witane zostały z zadowoleniem.

Jednakże w daiszym ciągu przemówienia prezydenta USA 
znalazły się sformułowania, stojące w jawnej sprzeczności z po­
wyżej zacytowanymi słowami. M. in. w przemówieniu prezydenta 
USA zawarta jest pogróżka dotycząca woiny atomowej. A prze­
cież koła rządzące w Stanach Zjednoczonych jak i w innych kra­
jach kapitalistycznych nieraz już mogły się przekonać, że w sto­
sunku do Związku Radzieckiego używanie pogróżek do niczego nie 
prowadzi.

Poruszył również Eiseniwwer problemy ustrojowe krojów de­
mokracji ludowej. Nie jest oczywiście tajemnicą, że kołom rzą­
dzącym w USA nie podoba się socjąiizm. Aie z faktu, że rząd ka­
pitalistyczny USA nie jest zadowolony ze zwycięstwa socjalizmu w 
krajach Europy wschodniej, nie wynika bynajmniej, żeby isfnioł 
jakiś problem krajów Europy wschodniej” ,

\ l  ARODY demokracji ludowej 
: ^  wybrały już swoją formę rzą­

dów i swój system ekonomiczny — 
system socjalistyczny. Ten właśnie 
system socjalistyczny sprawia, że 
Związek Radziecki i kraje demo­
kracji (udowej nieugięcie dążą do 
utrwalenia pokoju na całym śwle 
cie.

Świadczy o tym m. in. stanowi­
sko Związku Radzieckiego w spra­
wie Niemiec. Związek Radziecki 
walczy nieustannie i konsekwent­
nie o utworzenie jednolitych, de­
mokratycznych, niepodległych i po 
kojowych Niemiec w oparciu O 
układ poczdamski, układ, który 
ustalił granice między Polską a 
Niemcami nq Odrze i Nysie.

W przemówieniu prezydenta 
USA układ ten został pominięty 
całkowitym milczeniem. Oznacza 
to, że Stany Zjednoczone nie zry 
wają z dotychczasową polityką od 
budowy imperializmu niemieckie­
go i neohiilerowskiega Wehr­
machtu-

piSENHOWER pominął w swo-
L 'im  przemówieniu sprawę 

Chin oraz fakt, że państwo to po 
zbawione jest przedstawicielstwa 
w ONZ, Pcd tym względem Dul- 
les „uzupełnił" przemówienie Ei­
senhowera. Dulies podkreślił tro­
skę rządu USA ą, los bandytów 
czangkaiszekowskich, okupują­
cych wvspę Taiwan i zasługę rzą­
du USA w zorganizowaniu blo­
kady politycznej i ekonomicznej 
Chin Ludowych,

Oczywiście tego rodzaju posta­
wienie sprawy podważa wartość 
deklaracji o dążeniu do utrwale­
nia pokoju na świecie oraz sło 
wa Eisenhowera o „niepozbywal 
nym prawie każdego kraju do u- 
kształtowania według własnego 
wyboru -  swej łormy rządów i 
swego systemu ekonomicznego".

M z i  z Drzetowa 
najlepsi w Z3M
i \  SZCZECIŃSKIM Zjedno- 
”  czeniu Budownictwa M iej 

¡»kiego ustalone już zostały 
przez specjalne komisje w yn i­
k i współzawodnictwa o miano 
najlepszej załogi budowlanej i  
najlepszego w  zawodzie w  I  
kwarta le br.

Najlepszą załogą budowlaną 
ZBM w Szczecinie została skła 
dająca się w  połowie z mło­
dzieży załoga pracująca przy 
odbudowie Drzetowa, a naj­
lepszym kierownikiem — k ie­
rownik tej budowy Kazimierz 
Woltman. Pierwsze miejsce 

współzawodnictwie za­
wdzięczają robotnicy Drzeto­
wa intensywnej pracy, ry tm i­
czności w  wykonywaniu p la­
nów oraz zastosowaniu przo­
dujących, radzieckich metod 
budowlanych. Plan kwarta lny 
wykonali w 111 proc.

Pierwsze miejsce wśród 
wszystkich majstrów w  woj 
szczecińskim zajął Jan Klecha. 
w ie lokro tny racjonalizator 
pracujący w  Trzebiatowie. Naj 
lepszą brygadą stolarską oka­
zała się brygada W. Sobolew­
skiego % B iura  Produkcji Po­
mocniczej ZBM, a pierwsze 
miejsce wśród brygad m urar­
skich zajęła brygada K. W oj- 
clechowskiego z Drzetowa.

Ponadto najlepszą w  swoim 
zawodzie okazała się brygada 
ślusarska Jareckiego — 2*3 
proc. normy, brygada betoniar 
ska S. Karasińskiego, brygada 
transportu Kasprzyckiego, n- 
raz brygada ciesielska Szamo- 
ckiego.
\ \  E współzawodnictwie o ty  
"  tu ł najlepszego w zawo­

dzie, najlepszym murarzem zo 
stał Jan Ogiński z Żarz. Bud 
n r 3, malarzem — Janina 
Klimczak wykonująca 220 
proc. normy i  pracująca bez 
usterek, najlepszym spawa­
czem —  A. K lim . stolarzem — 
K. Borowski, k tóry  zaoszczę­
dz ił w  bież roku 2641 zł. Po­
nadto pierwsze miejsca w 
swoim zawodzie zdobvli kie­
rowca — J. Początek, który  
jeździ bez wypadków i awarii 
cieśla — J. Szamocki. tynkarz 
— S. Kasprzyk 1 betoniarz S 
Karasiński, wykonujący 350 
proc. normy, (Kur)

i HOBEZ jest kontynuotoięm i 
spadkobiercą rewolucyinycb 

tradycji Francji, jest dziedzicem 
stuleci wielkości ̂ swej ojczyzny.

Istotnie, Thorez urodził się w 
tym ruchu, był synem górnika i 
od dzieciństwa poznał życie, w 

było ąrięle nędzy i mało 
życie wyzyskiwanych i 

buntujących się. Potem był Tho­
rez marynarzem na Sommie, cze­
ladnikiem piekarskim i robotni­
kiem budowlanym. Aby z czasem 
stać się wodzem rewolucji, musi 
ciągle pomnażać swą wiedzę o 
rewolucji, jego największą troską 
jest to, aby się uczyć i uczyć 
innych,

W roku 1924 Thorez został 
członkiem KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej, w roku 1925 
członkiem Biura Politycznego, w 
roku 1930 -  sekretarzem gene­
ralnym KPF. Thorez był współ­
twórcą wszystkich «yieikich pócgy* 
nań partii, wraz z towarzyszami 
budował jedność francuskiej kla­
sy robotniczej. W roku 1936 stwo­
rzył front iudowy, który mimo za­
łamania się wywołanego sabota­
żem reakcji i prawicowych przy­
wódców partii socjalistycznej przy 
niósł francuskiej klasie robota’ ' 
czej wiele zdobyczy socjalnych.

V I/ LATACH okupacji, gdy na- 
v% ród francuski nadał part?“ 

komunistycznej zaszczytną nazwę 
partii rozstrzelanych, Thorez dźwi­
gał główny ciężar walki, organi­
zował wolnych strzelców i party 
zantów.

Po wojnie walezy dalej z siła­
mi, które prowadzą politykę an- 
tyludowych represji I faszyzacj* 
kraju. W roku 1949 rzuca im z 
trybuny zgromadzenia narodowe­
go wielkie ostrzeżenie:

-  Lud francuski mgdy nie bę­
dzie prowadził wojny przeciw 
Zwiqzkowi Radzieckiemu.

Thorez jest wiernym uczniem 
Lenina i Stalina -  wierzy, iż naj­
większą siłą jest siła ludu. Naro­
dy nie dopuszczą do wojny -  pj- 
sze w jednym ze swych artyku­
łów. -  I gdyby kiedykolwiek zbrod 
nicze rządy msały rzucić świai w 
przepaść bóiu i ruin, biada im. 
Obrońcy pokoju zwyciężą, jeżeli 
połączą swe siły. Zwyciężą, bo 
walczą w imię życia. A życie jest 
zawszę silniejsze od śmierci.

t \  DNIU 28 kwietnia przypada 
53-cia rocznica urodzin 

Maurice Thoreza. Obchodzi ją on 
na ziemi francuskiej wśród rodzi­
ny, przyjaciół, towarzyszy partyj­
nych, wśród tych, którzy dzie!q 
¡ego troski i jego nadzieje. Wśród 
ludzi, którzy dumni są, ie  jest 
wśród nich Maurieę Thorez, wiel­
ki Francuz, wielki patriota, wspa­
niały przywódca międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, Maurice 
Thorez -  syn ludu.

Polskie masy pracujące w dniu 
urodzin wodza francuskiej klasy 
robotniczej ślą mu serdeczne ży­
czenia długich lat życia i pomyśl­
ności osobistej oraz zwycięstw w 
walce o wolność i szczęście na­
rodu francuskiego, z którym Pol­
skę łączą wieki niewzruszonej 
przyjaźni.

M. Szf-

*  S Ę D Z IA  śledczy p rzy  p a rysk ie j 
p ro ku ra tu rze  w o jsko w e j ( tiich e ł 
pow ziął ń  bm . decyz.I<- o tymęzaso 
w jm  zw o ln ie n iu  sekretarza gene­
ra lnego Uom unlstyezńei p a r tii Ma 
roka A li Yata pod w arun k iem , że 
z li ży on kanele w  w sokośc l 1 m ł- 
l l rn a  rra nkń w . AU Yata aneł«nvi! 
p*-»ed pa rysk im  sa iern a p e la cy j­
nym . rtom asa iac sle zw o ln ie n ia  bez 
kap o jl.
*  WE W SZYSTK IC H  re jonach 
K o re ań sk ie j T e p u b lik ' Ludow o - 
D em okra tyczne j dobiega końca 
siew w iosenny. C h łop i p ra cu ją  8 
w ie lk im  zapałem, walcząc o zapew 
clenie wysokich plonów.

r t 0
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Strum ienie zim nej w o d f
na ro zp a lo n e  żą d ze  

b o t i s k i c h  o d w e t o w c ó w
¡i* Część daw nych oficerów  H itle ra

iii® chce pawiana.® 
eksperymentu uralskiege

W yniki ankiety końskiego Gal lupa

e buncie M m i

GUDERIAN: „ Dajcie m i choć 
jedną dywizję, a pokażę wam, 
ja k  się maszeruje na Ural".

pacyjnych specjalnych map lot­
niczych Niemiec zachodnich ze 
szczególnym uwzględnieniem 0- 
kręgów przemysłowych w skali 
1:5000, gwarantujących ich „p la­
nowe zniszczenie". Mapy są go­
towe i, tuż przed ratyfikacją u- 
kladów wojennych przez Bundes­
tag, zostały użyte przez lotnictwo 
zachodnio - europejskie w wiel­
kich manewrach nad zachodnimi 
Niemcami.I na tym właśnie poiegc ca­

ły ogrom zbrodni, zamierzonej 4 m - v r - r .  .
na narodzie niemieckim, zmów- ZACHODNIO
no przez niemieckie narzędziu 
układów bońsko - paryskich jak

W NIEMCZECH zachod­
nich odbywają się bezustan­
nie potężne demonstracje 
przeciwko „układow i ogólne­
m u z a  paktem pokoju.

Na zdjęciu: Policja rozpę­
dza demonstrantów w  zachód 

nim  Berlinie.

NIEMIECKIEGO GALLUPA

przeciw wojennej 
polityce Adenauera
W NIEM CZEĆlI ZACHÓD NICH ogłoszone zostały w  

marcu w yn ik i dwóch n iezw ykle  interesujących an­
kiet. Jeden z nich wskazuje na znaczne rozbieżności w  

w  kołach odwetowych, drug i stanow i wskaźnik dynamicznego 
irozwoju oporu przeciw polityce wojennej wśród te j części 
narodu niemieckiego, która w  neohitlerowskiej powtórce 
Adenauerowskiej wystawiona została — ja k  z?, starohitle- 
rowskiego reżimu — na próbę ehWytliwości haseł odwetu 
wojennego, imperialistycznego podboju po Ural, powrotu do 
praktycznego stosowania zbójeckiej teorii o „Lebensrau- 
mie“  i  całego dalszego śmiecia h is to rii hitlerowskiej.

zajmuje się co pewien czas ba nej od wszelkich dyktatów 
daniem postawy zachodnio- obcych interesów. O taką 

. . niemieckiej ludności wobec przyszłość naród niemiecki
i Przez >ch amerykańskich aren- f  \  TY M  co myśli naród n ie- problemu remiOliitaryzacjj T r i-  walczy wytrw ale i  coraz o fia r 
żerów. '  m iecki o wojennej poltity- zonii. Ostatnia ankieta dała niej. Coraz dobitniej domaga

ce Adenauera i  ja k  zdecydo- następujący w yn ik: się odejścia Adenauera i w y-
wanie wrogą wobec niej zaj- 22 proc. uczesiników wypo- hodowanej przez niego k l ik i 
muje postawę, mówi druga wiedziało się za remilitaryza- wojennych odwetowców, 
ankieta, rozpisana w  lu tym  cją, 16 proc. nie sprecyzowało 
br. przez b lisk i rządowi n ie- swego zdania, 62 procent od- 
mieckiemu EMINTD (Bielefel- powiedziało kategorycznym 
der Ins titu t Für Meinung- nie!
sforschung), rodzaj zachód- Bardziej jeszcze interesują- 
nio-niemieckdego Instytu tu  ca jest analiza lutowego refe- 
Galiupa. Insty tu t ankietowy rendum ankietowego.

żerów.

AM ERYKANIE 
ZAPOW IADAJĄ ODWRÓT 
I  GROŻĄ „ATO M IZACJĄ"

(s. b.)

G }  BAWY Niemców o losy 
^ a a r o d l i  i  k ra ju  niemiec­
kiego w  wypadku rozgorze­
nia trzeciej zawieruchy świa 
towej nie są wzięte z powie­
trza. Amerykańscy pachcia- 
rze, wziąwszy w  arendę p o li­
tykę bońskich odwetowców, 
uczynili to  z myślą zyskania 
bazy wypadowej dla swej

PIERWSZA z ankiet jest wych „M ilitärpolitisches Fo- a®resÜ prz'ehw wolnym  naro 
tym  ciekawsza, że wyszła z rum ". Na ankietę odpowie- <̂c?ni>z dodatkiem taniego, nie 
kó ł dawnej genera’ ic ji H itie - działo 463 b. generałów i  nŃeckfrego mięsa armatniego, 
ra  i  korpusu oficerów sztabo- adm irałów niemieckich i
wych. W yn iki je j zostały o- 3811 oficerów sztabowych. . ^  ubiegłorocznego raportu 
głoszone w  zaohodnio-nie- W yn ik i anikfety by ły  naotę- inspektora Pentagonu, adnu- 
mfieckim organie b. wojsko- pujące: ra ’a Fechtelera, k tó ry  doiko-

. _______________________  nał przeglądu atlantyckich
przygotowań wojennych w  
Europie, dowiedziano się, że 
dowództwo amerykańskie nie 
bardzo w ierzy w  powodzenie 
swej strategii a/tlamtyckiej; że 
przygotowane jest do opusz­
czenia Europy aż po transpy- 
renejski przyczółek — jeżeli 
uda się go utrzymać.

P y ta n ia generałowie 
tak nie

oficerowie sztabowi 
tak nie

1CZY dopatruje 
zwiększenia

pan
niebezpieczeń­

stwa wojny dla Niemiec w ich 
przystąpieniu do jednostronne« 
go, agresywnego systemu soju­
szów? .

2 CZY wierzy pan, że w wy« 
padku wojny między Wscho« 

dem a Zachodem zostanie 
Niemcom, wskutek istniejącego 
stosunku sił, zaoszczędzony los 
pola bitewnego?

'T CZV uważa pan za szczere 
J  deklarccje Francji i Anglii, 

że po przystąpieniu republiki 
związkowej do europejskiej 
wspólnoty obronnej uczynią one 
zjednoczenie Niemiec celem 
swej polityki?

• ści przeprowadzenia bez za­
kłóceń mobilizacji we Francji i 
we Włoszech?

5 CZY uważa pan za praw« 
dopodebny w tych krajach 

strajk generalny i przeciwdziała« 
nie mobilizacji, zakrojone na 
wielką skalę?

padku militarnego odwrotu 
z  ziemi niemieckiej i opuszcze­
nia kontynentu europejskiego 
planowane jest najdalej idące 
zniszczenie potencjału przemy« 
słowego i że zostanie ono do­
konane? 4

G ru p y  z a w o d o w e : tak
w proc.

nie
w proc.

bez wyraźnej 
deklaracji 
w proc.

robotnicy 16 71 31
pracownicy umysłowi 25 60 15
urzędnicy 27 61 12
samodzielni 25 60 15
wolne zawody 44 » 37 19
rolnic/ 25 52 23
robotnicy rolni 2Ć 50 24
renłierzy 21 61 18

w e d łu g  w ie k u:

1 6 - 2 4  lat 23 61 16
25 -  29 „ 16 68 16
3 0 - 4 9  „ 21 63 16
50 -  64 „ 24 59 17
65 -  i powyżej 25 58 17

Memcęm zachodnim przy­
sługiwać ma w  „amerykań­
skiej wo jn ie" jedyny „p rzy-

TO GROZI KATASTROFĄ 
ZNISZCZENIA NIEMIEC

dzie jest ich przecząca odpowiedź 
na pytanie 1.

A N A L IZ A  wyn ików  anlde- k im  w  Niemczech zachodnich. 
i i - ty  wykazuje najsilniejszy 15 m ilionów Niemców, którzy 

opór przeciw rem ilitaryzacji do tej pory wypowiedzieli 
wśród robotników. Zwraca u - jawnym i podpisami swój pro- 

w ile j“ : stanowienia pola bfo- wagę wysoki odsetek odmow- test przeciw rem ilitaryzacji
i  wojnie znaczy więcej, ani­
żeli cala machina adenauerow 
skie j p o lityk i wojennej.

W tVDeutsche Wachę" pfisze 
K a rl August Weber;

„Co w postaci uchwały z 19 
marca znalazło się w urzędo­
wych drukach Bundestagu jest 
niczym mniej i niczym więcej 
jak świstkiem papieru. Co z te­
go przyjmie lub nie przyjmie 
realnych kształtów, o tym po­
stanowi wola narodu".

Wolą narodu niemieckiego 
Jest walka z zaprzedawaniem 
Niemiec zachodnich polityce 
napastniczej wojny.

„Miny Niemców -  pisze miesz­
czańska „Fuldaer Zeitung" -  do­
wiadujących się z radia i gazet 
o przebiegu podróży kanclerza 
(do USA -  przyp. red.) są bar­
dzo zatroskane. Nigdzie w naro­
dzie nie dojrzysz oznak radości. 
Nie dojrzysz owacji, natomiast 
stwierdzić można, że od czasu 
podpisania układu ogólnego 
kładu o EVG („europejskiej współ 
noty obronnej") i ratyfikacji przez 
Bundestag -  troska zaciążyła 
nad ludnością. Przyczyna tego 
jest wyraźna. Układy i polityka 
Adenauera mają przynieść inte­
grację, za którą trzeba płacić 
rozbiciem Niemiec".

POWYŻSZA mapka ukazała się w  amerykańskim czaso­
piśmie „L ife “ . Wskazuje ona na oddawna przygotowywane 
plany zniszczenia Niemiec zac hodnich w  organizowanej 
przez Amerykanów krucjacie przeciwradzieckiej. Znaczna

Ogromna przewaga uczest­
n ików  ankiety wypowiedziała 
się jednak przeciw polityce 
Adenauera i  jego odwetowej

wać _ją_ huW emjzinmei wódy tei prZy cźę if NtemŁTzachodnich  » »  ulec „atom izacji“  w  czasie
-1 - J J przewidzianego przez dowództwo amerykańskie odwrotu

sq wyrazem zupełnej niewiary Eur°PV- 
w  jakiekolwiek powodzenie a- l
wanturnictwo wojennego za- tewnego opóźniającego od- nych odpowiedzi wśród p ra - gię neutralizacji k ra ju , 
chodniego bloku imperialisty«- w rót atlantycki. Plany tego cewników i  urzędników. Rów Głównym dążeniem ludnoś- 
nego. „Europejska wspólnota odwrotu gotowe sa n&e od dzi nie silna jest wymowa odpo- c i Niemiec zachodnich jest
obronna", pakty wojenne pod- siaj. wtedzi z uwzględnieniem wie zjednoczenie narodu w  jed-
pisane w Bonn i w Paryżu, o- ku  biorących udział w  ankie- nym państwie, demokratycz-
znaczają katastrofą zniszczenia Już wiosną 1950 r. opubllkowa- 0ie. Znaczna przewaga m ło- r;ym j  oddanym pokojowej
Niemiec -  to czasopismo amerykańskie „Li- dzieży poborowej, nie licząc piracy odbudowy kra ju , odbu

fo" mapę, na której zaznaczono starszych roczników, opowie- dewanie zaufania świata do na 
tak brzm i wyraźna ocena pasy preeznccrcnych do „zatomi- działa się przeciw rem ilita ry - rodu niemieckiego, zabezpie-

Dzienntik, potępiając zamie­
rzenia Adenauera przekształ­
cenia Niemiec w  ./wojskowe­
go satelitę Zachodu“ , domaga

JA K A  jest wymowa p o li­
tyczna i  wojskowa w y­

n iku  ankiety? Możnaby naz- 
ej ’
►we

! bońskdej czeredy nieule­
czalnych zboczeńców midlita- 
rystycznych.

Na ankietę odpowiedziało kil­
ka tysięcy wyższych dowódców 
Wehrmachtu II wojny światowej.
Nie są znane nazwiska jej u« 
ezestników. Sądząc z treści czę« 
ści odpowiedzi, obstających przy 
polityce neohitlerowskiego kata­
strofizmu, można wnioskować, że -------- -------- -------  . ■ . „  . . - . . .
znaleźli się wśród jej uczestników przytłaczającej większości od- zowama* miejscowości niemiec- xaeji i  przeciw polityce w o j- ozenie go przed nowymi
również niepoprawni poplecznicy powiedzi na pytania 2 i  6. I  kich w Nadrenii i Zagłębiu Ruhry. ny. wstrząsami wojennymi, przy-
I współtwórcy zbrojnej agresji, nie ty lko  przez przeciwników Jesionią ub. roku. dowiedział się Jak stwierdza „Tägliche wrócenie i  utrwalenie państwu
uknutej w führerowskiej Reichs- układów wojennych, bo I  ««ród niemiecki o sporządzeniu Rundschau" parlament boń- niemieckiemu jego polityœ -
‘  ‘ , Inąmtenms w tp t  whK«« mem  swolenniStów. «■ rachodnkfc w iódł oku* s&& sAa lest narodem n i«n iee- nej naœodaâeâftcéci.

Méwi
młodzież
H ARCERZE PO M O G LI 
DO P R ZEK R O C ZE N IA  P L A N D

Zobow iąza liśm y się do 20 k w ie t­
n ia  oddać ponad p la n  6 to n  złom u 
żelaza. W yró żn iła  się k lasa Vb, 
k tó ra  zebrała 3300 kg  złom u. N a j­
le p ie j p rz y  zbió rce p ra co w a li: 
Czesław B a je r  z k l.  V I  B , K rz y ­
szto f N iep om n ik  z k l.  V  b , Lech 
K o w a lczyk , Paw eł Iw aszk iew icz, 
Lesław  Czapelski i  W ładys ław  K o - 
n o ja c k i z k l .  V  a. O siągnięcia sw o­
je  szkoła zawdzięcza org an iza c ji 
ha rce rsk ie j i  je j  p rze w o dn ikow i 
K a ro lo w i W iedzy.

G R A Ż Y N A  K O Z A K  kl. V I I  b.

C IE K A W Y  KO NKUR S 
P A ŁA C U  M ŁO D Z IE ŻY

n  K W IE T N IA  ogłoszony został W 
Pałacu M łodz ieży ko n ku rs  czy­

te ln iczy . K o n ku rs  po lega r,a ty m , 
aby rozpoznać z fo to g ra f ii i  k ró t­
k ie j n o ta tk i nazw isko i  im ię  au to­
ra, oraz podać ty tu ły  książek. W  
kon ku rs ie  b io rą  ud z ia ł w szyscy 
uczestn icy Pałacu M łodzieży.

N a zw ycięzców  czeka ją p iękne 
na grody książkowe.

BO DZIO CII G R A Ż Y N A  
Koresp. Pałacu M łodzieży

POSEŁ S P Y C H A LS K I U  D Z IE C I 
P A ŁA C U  M Ł O D Z IE ŻY

W  P A ŁA C U  od by ła  się u roczy- 
stość pośw ięcona V I I I -m e j rocz 

n ic y  w yzw o len ia  Szczecina. Poseł 
do S e jm u P o lsk ie j Rzeczypospo­
l i te j  Lu do w e j — W . S pycha lsk i o- 
pow iedz ia ł nam  h is to rię  z iem  
po m orsk ich  oraz zapoznał nas z 
w ie lk im  planem  przebudow y 
Szczecina. Pogadanka b y ła  bardzo 
in te resu jącą. D ow ied z ie liśm y się 
ja k i  p ię kn y  będzie nasz dro g i 
Szczecin.

N a zakończenie zespół te a tra ln y  
w y s ta w ił śliczną sztukę „Szew ­
czyk D ra te w ka ".

W IE S Ł A W A  STARACH O W SKA 
(koresp. Pałacu M łodzieży)

M ŁO D Z IE Ż  U CZCI 
1 M A JA

I )  L A  U C ZC ZE N IA  św ięta 1 
' ' r o b o tn ic z e j  1 M a ja  uczni

udekorow ać 
klasę i  ko ry ta rze  szkolne oraz 
p iln ow ać  po rządku w  p a rk u  Ż e­
rom skiego.

K l.  X  b. szk. TPD —2 zaciągnęła 
w a rtę  1-m ajową. Do końca ro k u  
uczn iow ie  n ie  będą się spóźniać na 
le kc je , podpow iadać 1 „śc ią ga ć".

U czn iow ie  k la sy  X  a, te j samej 
szko ły  zobow iąza li słę stanąć w 
100 p ro c. do B iegów  N arodow ych . 
K o ledzy Pożerskł i  W aligó ra  p rzy * 
rze k li po p ra w ić  stopn ie niedosta­
teczne.

R ów nież Pałac M łodz ieży n ie  po­
zostaje w  ty le . U czestn icy gab. 
lo tn iczego zobow iąza li się w y k o ­
nać 13 m od e li sam olo tów  i  zorgan i­
zować pokaz m ode li na  uw ię z i. 
Gab. szku tn iczy  w yko n a  szereg po 
m ocy naukow ych, a s ta rsi ko ledzy 
w yko n a ją  przed te rm ine m  modele 
łodz i żag low ych.

M A G D A L E N A  B U R ZY Ń S K A  
W IE S Ł A W A  S TA R A C H O W SK A 

(koresp. Pałacu Młodzieży).



a  g ra fts *  . B e i m »

P. LE O P O LD  W . — GRY 
F IN O . Z  K61 czy te ln ikó w  
po in fo rm o w an o  nas o na­
s tępu jącym  w yd a w n ic tw ie  
w ję z y k u  rosy jsk im « A ł-  
pa to w  — „ Is to r ia  d r ie w n ie j 
G ru z ii«  — M oskw a 1952, Is- 
k u js tw o . Do na byc ia  w 
ks ięgarn i rad z ie ck ie j, Szcze­
c in , aL W o jska  Po lskiego 
4».

P. A N N  A  S. SZC ZEC IN . -  
p y ta  o  okre ś le n ie  różn icy  
m iędzy ospą na tu ra lna , a 
w ie trzną . Skąd się w zię ła, 
ja k ie  są je j  o b ja w y  i  czy 
szczepienie prze c iw  ospie zu 
pe łn ie  uo dp arn ia  organ izm  
przec iw  zakażen iu chorobą.

— Ospa (va rio la ), zakaźna, 
m oże m ie ć  przebieg śm ie r. 
te in y . P o czątk i cho ro b y  zna 
m io n u ją i na g ły  w zro s t te rn  
p e ra tu ry , dreszcze, bóle gło 
w y  i  w  k rzyżach . P raw ie  
rów nocześnie u ja w n ia  się 
w ysyp ka  na  d o ln e j części 
brzucha i  na ndach, podob­
na do w y s y p k i, obserw ow a­
n e ! w  w y p a d k u  o d ry  I 
s zka rla tyn y . W  trze c im , 
czw a rtym  d n iu  cho rob y  w y ­
s tę pu ją  czerw one p la m y, 
p rzekszta łca jące się stopn lo 
wo w  rop ie jące  p ę che rzyk i 
(na jg roźn ie jszy  okres choro 
by), © zd ro w ie n ie  rozpoczy­
na się z c h w ilą  odpadn ięcia 
s tru p ó w  po pęcherzykach. 
N a jsku teczn ie jszym  zab ie­
g iem  ch ro n ią cym  przed o- 
spą J is t szczepienie. W  ua j 
gorszym  w y p a d ku  przebieg 
ć lló ro b y  u osób szczepio­
n ych  je s t n ie g roźn y  i le k ­
k i.  S tąd ta k  sku teczn ie  dzia 
ia  pow szechny nakaz szcze­
p ie n ia  przeciw ospowego 
dz ie c i. Szczepienie prze c iw  
ospie o d k ry to  w  końcu 
X V I I I  w . C horoba zaw leczo­
na  została do E u ro p y  śród . 
ko w e j w  X v  w . z k ra jó w  
a z ja ty c k ic h  i  w y tę p io n a  zo­
s ta ła w łaśni©  szczepieniam i 
o ch ron nym i.

Ospa w ie trzn a  (varice lla« ), 
Jakko lw ie k  bardzo za ra ź li­
w a, je s t n iegroźną chorobą 
dziećięcą. O b ja w ia  się go­
rączką i  pęche rzykam i na 
ć lc le  I  w  ustach, k tó re  po 
k i lk u  dn iach  zasychają . Je- 
żeP ro p ie ją , co zdarza się 
— choć rzadko, m ogą pozo­
s ta w ić  b lizn y .

P rz y  sposobności dz ię ku je  
m y  za m ile  pozdrow ien ia .

Józe f B o re k . — P ros im y  o  p rzy ­
b y c ie  do re d a k c ji celem  w y ja śn ię  
n i a s ta w ia nych  przez pana zarzu­
tó w . (848)

M iro s ła w  Gos. — Zarząd  „S p ó l-  
n ó ty  Z b ie ra czy ”  s tw ierdza n ie w ła ­
ś c iw y  sposób sk ład an ia  kośc i na 
składzie. W na jb liż szym  czasie u- 
s te ik i  zostaną usunię te. (822)

S ta ły  c z y te ln ik  ze Szczecina. — 
C z łon kow ie  ro d z in  ż o łn ie rzy  zawo 
d o w ych  m a ją  p ra w o  łęczyc s ię  w  
każd ym  zak ładz ie  leczn iczym  — 
w o jsko w ym . R od z iny  żo łn ie rzy  
pe łn ią cych  służbę zasadniczą (sze­
reg ow i) k o rzys ta ją  w y łączn ie  z po­
m ocy  le k a rs k ie j Społecznej Służ­
b y  Z d ro w ia . (800)

K o m ite t R od z ic ie lsk i, u l.  M le k le
w ieża  21. — K o m is ja  O św ia ty  M R N  
zaw iadam ia , że Jad w iga  M y ś liw ie c  
zcstą la  ż b u d yn ku  p rzy  u l. M ic k ie  
Wieża 21 usunię ta. P o kó j przez

Jć ręy  S zo lkow sk l. — N iedoręcze- 
n i t  te legram u nastąp iło  z w in y  l i ­
stonoszki H a lin y  S w a toń sk ie j. Za 
n iesum ienną pracę została przenie 
s i ona ze s łużby doręczeń. (510) \

W ito ld  Z y ło w s k l. — D ochodzenia 
r.ic  d a ły  pozytyw nego w y n ik u  z u -  
w a g l na z w y k ły  c h a ra k te r  przesy ł 
k i  n ie  podlega jące j e w id e n c ji.

(512)
Le okad ia  G erm anow ie^. -  Zażale 

n ie  pa n i je s t słuszne. L istonosza 
R. W . uka ran o  w  m yś l obow iązu­
ją c y c h  przep isów . (540)

L o ka to rzy  dom u p rz y  u l. Bo i.
Śm iałego 15. — M Ż B M  w y jaśn ia , 
że b u d yn e k  te n  zosta ł u ję ty  w  p i a 
n ie  rem on tów  na I I  k w a r ta ł 1953 r. 
R em on tu  b u d y n k u  dokona M ie j­
sk ie  P rzeds ięb iors tw o R em ontow o- 
B udo w la ne  na z lecenie M Z B M . Na 
p ra w a  po ręczy zostan ie w ykon an a  
przez sam odzie lną ek ip ę  rem on to -« Kn>4AiiTł,n, 1U7RM u, Inuipr.

K a z im ie r«  N ere. — P ro s im y  o 
zg'oszenie s ię  do re d a k c ji w  celu 
w y ja śn ie n ia  z łożone j przez Pana 
ska rg i. (683)

k s ią żk i w b ib lio te ce  w  T rzeb ie ży 
n ie  są zm ien iane Obiecano 2 ta ta 
te m u  w ym ie n ić  ks iążk i a b ib lio ­
te ka  w  Ja* 'en lcy . C z y le '" lc y  | 
k s ią żk i nudzą się. (889)

W w n  k s i^ p c z -  
k e  P .  K .  O  p o ł ń\*/!r<» 

przesączoną na póź­
niejsze wydatki

^  173 bibliofeki powszechne
^ 7 1 2  punktów bibliotecznych

^  83000 stałych czytelników

1666.000 książek
' wypożyczyły

biblioteki powszechne
w ojew . szczecińskiego

U  WOJEWÓDZKIEJ Radzie Narodowej w  Szczecinie od- 
VV y ła  się pierwsza wojewódzka konferencja przewodni­

czących powiatowych, m iejsk ich  i  gminnych Rad Czytelni 
ctwa i  K s ią żk i

Roboczej ted konferencji 
przewodniczył wiceprzew. 
Prezydium Woj. R.N. Jan 
Gągol. Wzięła w  n ie j udział 
przedstawiciele Centralnej 
Rady Pasierbiński i  Czyń- 
eka. Z całego województwa 
zjechało ponad 120 przedsta­
w ic ie l . Rad Czytelnictwa, in ­
s ty tuc ji o charakterze spo­
łecznym, niedawno powoła-

Na 251 dni
przed terminem
z a ło g a  z a k ła d ó w  

w k  lę s łd i  1 r u  k  o  w  v c b  

in l r o l i g a f o f s k 'c h

REW „Prasa“
w Warszawie
wykonała 
zadania 4 lat
Planu 6-!etnicgo

terminem, zakłady wklę 
slodrukowe i intro ligatorskie 
Robotniczej Spółdzielni W y­
dawniczej „P R A S A " w War­
szawie ' zakończyły —  Jako 
pierwszy zakład przemysłu po 
llgraficznego —  realizację za­
dań 4-go roku Planu 6-letnJe- 
go-

W ZA K ŁA D A C H  tych. naj­
większych tego typu w Polsce, 
d rukuje  się m.iai. ..Gromada" 
oraz inne tygodnik i fak „P rzy ­
jaźń" j  „Ś w ia t", a także Książ 
k i oraz wydawnictwa okolicz­
nościowe.

Sukces *w ó j załoga zakła­
dów wklęsłodrukowych i  Intro­
ligatorskich zawdzięcza przede 
wszystkim świadomej walce o 
rytmiczne wykonywanie pla­
nów, o nieustanną poprawę Ja­
kości p rodukcji, staraniom o 
jak najpełniejsze wykorzysta­
nie maszyn.

Plany roczne wykonywał ko 
lektyw  zakładów w  111—134 
proc. Plan I kwartału br. zre­
alizowano w 120,6 proc. Na 
6 etapów współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszego zakładu w 
przemyśle graficznym, załoga 
zdobyła 2-krotnte pierwsze 
miejsce, a dwukrotnie — dru ­
gie miejsce.

— „Jekłe to  im ienne, be
plcts ¿cza ważę tyle, co w  piast

nej do życia w celu dalszego 
upowszechniania oświaty.

173 B IB L IO T E K I — t.660.000 
WYPOŻYCZALŃ

/  A CZNIJM Y naszą ralację z 
*  •'konferencji od kfiBcu liczb 

podstawowych, charakteryru 
jących n iew ątp liw y rozwój 
czytelnictwa w  naszym woje 
wódżtwie.

Mamy 173 b ib lioteki pow 
szechne i  718 punktów b i- 
bHoteczir.yeh. ogółem sta­
łych czytelników ponad
85.000 (w r.ub. 68.000). 
Wzrosła również w yda tn ie1 
liczba wypożyczeń książek, 
osiągając obecnie 1.666.000 
w  ska li rocznej, a  więc o 
przeszło 300.000 więcej, niż 
w  r .  ub.
Najintensywniej pracują 

b ib lioteki w  pow. Suim»ujś­
cie i  Łobez (27 i  23 wypoży­
czeń rocznie na I  czytelnika),
najsłabiej stosunkowo M yśli­
bórz 13 wypożyczeń na I 
czytelnika).

W  DOTACH żałoby po  śm ierci 
Józefą S ta lina  pow zię to  zobowią 
zan ie uru cho m ie n ia  da lszych IM  
n u n k tó w  b ib lio te cznych  w  »pól. 
dz.lelniaeh p ro d u kcy jn ych , co zo< 
stanie w ykon an e  do  końca maja 
b. r .  W  zobow iązan iu ty m  na 
pierwsze m iejsse w ysun ą ł się 
S targard (U) n o w ych  jju n k tó w ). 
następn ie G ry fin o  (8).

CIENIE TRZEBA 
USUNĄĆ

(  )  n ie d o c ią g n ię c ia c h
v 7 wspomniał w  referacie 
k ierownik Wydz. K u ltu ry  St. 
Bartnfk. itwMerrtzając m. 
irm. zbyt słabą zleć punktów
bibliotecznych w  spółdziel­
niach produkcyjnych (do­
tychczas ty lk o  192), ełabe 
przystosowanie treści księgo­
zbiorów do miejscowych po­
trzeb (brak książek ro ln i­
czych o spółdzielczości.) Dy­
skusja wykazała również, że 
«•prawd?!:e wszędaae powoła­
no już Rady Czytelnictwa, 
ale większość tych Rad nie o- 
pracowafa jeszcze planów 
pracy.

Szwankuje cfystrybncja 
książek, które docierają do 
Szczecina a kilkumiesięcz­
nym e; ęsto opóźnieniem, 
wskutek czego kierownicy 
b ibliotek zmuszeni są za­
opatrywać się w  książki w  
księgarniach poznańskich 
lub warszawskich.
B iblioteka wojewódzka za­

niechała zdobywania czytelni 
ków za pośrednictwem „księ- 
gomoszy“  — a przecież piękna 
i pożyteczna ta  akcja dać 
może Właściwe w y n ik i tylko  
pod warunkiem je j trwałości. 
Słabo współpracują z Radami 
Czytelnictwa niektóre organ! 
zacje zetempowskfce (pow 
Stargard). W Nowogródku 
biblioteka była przez 3 m ie­
siące nieczynną

POŻYTECZNY WPŁYW 
CZYTELNICTW A

(  )  KONIECZNOŚCI wfląza-
'  '  nf.a czytelnictwa z roz­
wojem spółdzielczości produk 
cyżnej m ów ił W. Regulski, 
k ierownik gabinetu metodycz 
nego. Ciekawą (lustracją do 
jego wywodów ®ą zebrane 
przez Referat B ib lio tek Woj. 
R N. wypowiedzi czytelni­
ków;

f  ta k  n.p. K ry s tv n s  Ctafda *e 
w si B -e n ft p i*v * « a je . że do  s»6l 
d ie in i  zap row adziła  ją  książką. 
W te j sam ej spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jne ! R aeno — Leon B rvę  dz ię k i 
i.-im okssła tcenlu zosta ł b ry g a ­
dierem a  na i^ itó le is 1̂  o *v te ln ik  
grom ady Ż A l r t i  —■ Błoć Ignacy 
u lentue zosta ł yrzew odniczącym
G-Ł

Wspomnimy jeszcze, jakie 
powieści są najbardziej czyta 
ne w  naszych bjbKotekach. A 
więc ,,Jak hartowała gię »1*1“
Ostrowskiego cieszy się na j­
większym powodzeniem. Tak 
samo „Opowieść 0 prawdzi­
wym człowieku*1 Polewoja. Z 
polskich nowości _ najpoczy­
tniejsza jes t „Pam iątka z Celu 
łozy“  Newerly‘ego. Wszystkie 
w ie jskie bibliotek»: domagają 
się książek z dziedziny ro ln i­
czej }ak również popular­
nych wydań dla zespołów 
amatorskich.

Konferencja Rady Czytelna 
ctwa wykazała ptale ros­
nące zainteresowanie zaga­
dnieniami czytelnictwa ze 
strony całego społeczeństwa. 
W tych warunkach niewątpli 
wóe realne się staje zobowią­
zanie naszych bibliotekarzy, 
którzy w  r. b. ęhcą osiągnąć 
w  woj. szczecińskim liczbę 
1.00.000 czytelników. Rady 
Czytelnictwa są nowym waż 
nym czynnikiem, k tóry  
wesprze naszych tak ofiarnie 
pracujących bibliotekarzy.

<J.)
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Wystawa Kopernikowska
w K ra ko w ie

w Collegium Najas U.l.
¡ K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  z  K r a k o w a )

Kartc tytu łow a pierwszego 
wydania głównego dzieła M i- 
ko łajd  Kopernika ..De revo- 
lu t !onibus o rb i\m  coelestium- 
Ubri V I“ . („O  obrocie ciąż nie 
bieskich, ksiąg V/3650.

N a j w ię k s z ą  imprezą ku l
turalno  -  oświatową w  ju  

bileuszowym roku 1953, po­
święconym pamięci wielkiego  
polskiego astronoma, będzie 
niezawodnie specjalna wysia 
toa w  Krakowie. Je j otwarcie  
j  est przewidziane na dzień 24 
maja, w  którym  przypada rocz 
nica śmierci naszego genialne 
go uczonego (1543).

Pragniemy już dziś podzie­
lić  się z naszymi Czytelnikam i 
pewnym i wiadomościami na te
mat przyszłej wystawy ocze 
kiw anej z niecierpliwością 
przez szeroki ogół w  k ra ju  i  
zagranicą.

Praca zorganizowania wysta  
w y leży w  rękach powołanego 
do tego celu komisariatu, któ  
ry  tworzą: Janusz Bogucki, ja  
ko komisarz wystawy, Janusz 
Ballenstedt, kie row n ik a rty ­
styczny i  D r Tadeusz Przyp­
kowski, jako kie row n ik nauko 
wy.

Wystawę urządza M in is te r­
stwo K u ltu ry  i  Sztuki w  War 
szawie. Ndd pracam i komisa­
ria tu  sprawuje nadzór z ramie 
nia M inisterstwa  — jako star 
szy inspektor Stanisława M o li 
kowska.

Na loko! wystawy obrano 
średniowieczny gmach Colle­
gium Malus Uniwersytetu Ja 
giellońsklego, mieszczący się 
przy uL Jagiellońskiej. Obec­
nie dobiegają końca prace re 
montowo -  konserwatorskie 
około samego budynku, tak  że 
i  zewnętrzna oprawa wystawy 
będzie przedstawiać się i  sty 
Iowo i  okazale.

Jak wiadomo, w  dziedzińcu 
Collegium Maius mieści się 
piękny pom nik M iko ła ja  K o­
pernika.

EKSPONATY W 13 SALACH

\ f  A  CELE wystawy przezna 
1 '  czono na pierwszym pię­

trze gmachu trzynaście w ięk­
szych ł  mniejszych sal. w  któ  
rych znajdą pomieszczenie ga 
b ioty ze zbiorami, plansze i  
portrety, modele, staroświec­
kie przyrządy astronomiczne, 
księgi i  dokumenty, oraz n a j­
rozmaitsze zabytki dotyczące 
Konernika. tak osobiście, ja k  
i  jego dzieła.

Mo*ernu już zdradzić pewne 
szczegóły mvśH przewodniej, 
podług k tóre i unintawa będzie 
zorganizowana U jrzym y za­
tem naprzód w  skrócie chara

kterystykę epoki średniowie­
cza. Będzie tu  i  model układu  
geocentrycznego Ptolemeusza, 
ja k  i  model urządzenia do.~ 
torturowania  postępowych, 
przeciwników tego przestarza 
lego i  fałszywego systemu.

Poprzez izbę ze zbiorami, 
przedstawiającym i rozwój my 
ślt naukowej w  epoce Odrodzę 
nia przejdziemy do sali Koper 
nika, gdzie u jrzym y po jednej 
stronie zbiór pamiątek natury 
osobistej i  rodzinnej, a po dru 
glej dokumenty i  zabytki, do­
tyczące rozwoju idei Koperni­
ka począwszy od vierwszych  
w ątpliwości aż do sprecyzowa 
nia gotowego systemu, ukorn  
nowanego dziełem „De . Reno 
lutionibus Orbium Coele- 
stium ".

Jeden koniec sali zdobić bę 
dzie specjalnie d la wystawy 
przez Nitschową stworzony 
pom nik astronoma, nad k tó ­
rym  unosić się będzie model 
układu heliocentrycznego. 
Ściany pokryte będą plansza­
m i przedstawiającym i Koper­
n ika  w  jego różnych rolach  
astronoma, matematyka , leka­
rza, lite ra ta, socjologa, obroń­
cy Olsztyna przed K rzyżaka­
m i itp.

Dzieje w a lk i Idei Kopernika  
o naukę i  z przesądami ilustro  
wać będzie następna sala.

STUBA COMMUNIS

V I i  ELK  4  ciekawość będzie 
budzić niezawodnie „s tu - 

ba communis“  (izba wspólna), 
wypełniona zabytkowym i in ­
strumentam i i  przyrządam i z* 
zbiorów krakowskiego Obser­
watorium  Astronomicznego n- 
r«2 księgami i  dokumentami z 
B ib lio tek i Jagiellońskiej.

Ogromny zb iór portretów i  
wizerunków Kopernika, nocho 
dzacych z, różnych kra jów  i 
czasów, w ypełn i następną iz­
bę.

W  ostatniej wreszcie sali 
u jrzym -  nowoczesny model 
G alaktyk i w  k u fi szklanej. 
p-ndnkrtt radzieckiej oraz poi 
Skle I  radzieckie dzieła z dzte- 
ĄrUwi astronomii współczesnej 
łącznie z modelem mledzupW 
ne tarne; rokietu, hędnręj sum 
bólem astronom ii przyszłości

Oto to m nis ie  w lz la  przy­
szłej wustawu. o k tó re i niebo 
wem napiszemy więcej.

EUSTACHY B1ALOBORSKI

Na półce z książkami

Wreszcie
prawdziwy
Kostrzewski
JE D EN  z n a jp o p u la rn ie jszych  

po lsk ich  m a la rzy  d ru g ie j p o ło ­
w y  X I X  w . — Franc iszek K o s trzew  
s iu k tó re g o  ysow anó w  lic zn ych  
ilu s tra c ja c h  i czasopism ach k ro n i­
ka  zrosła się n ie ro ze rw a ln ie  z  ż5‘ 
ciem  W arszaw y tego okresu — r.i«  
doczeka ł się do tychczas wyczerpu, 
ja ce j m o n o g ra fii. B u rżu a zy jn a  k r y  
ty k a  i h is to r ia  sz tu k i, w id z ia ła  w  
K u s trzew sk im  na jczęście j jedynie , 
„b ru ko w e g o  h u m orys tę “ , k tó ry  
M t.a rnow ał n ie po spo lity  ta len t.

Dziś. k ie d y  zw ra cam y uw agę na
każde og n iw o  rea lis tyczn e j t ra d y ­
c j i  naszej sz tu k i, na leża łoby w yd o ­
b yć  z tw órczośc i Kostrzew sk iego 
n iedocen iane przez b u rżua zy jn ą  
k ty ty k ę  p o zy tyw ne  e le m e n ty . Za­
da n ie  te  spe łn ia w  znacznym  stop­
n iu  w yda ne  nledaw n przez ..W ie 
dze Powszechną“  s tu d iu m  m onog ia  
fic zn e  o K o s trzew sk lm  — Ire n y  Ja 
k im o w icz .*).

W p ra cy  s w o je j au to rka  podkręć 
la  przede w szys tk im  niepoś ledn ia  
lo lę , ja ka  ode : ra ł K o s trzew sk i, 
w ra z  z  k ilk o m a  in n y m i m ło dym i 
m a la rza m i, w  szczególn ie ważnym, 
d la  naszej sz tu k i okre s ie , w  o k re ­
sie w a lk i o  na rodow e, rodz im e Jej 
ob licze , od radzan ia się rea lis tyczne 
gc* p rą du , k tó ry  w y z w o lił naszą 
sztukę od  p rzestarza łych  fo rm  k ia  
svcys tyczn ych . C h a ra k te ryzu ją c  
p rzyo zyn y  załam ania się i a r ty s ty  
czreg o  up a d ku  K o s trzew skieg o, 
au to rka  w n ik l iw ie  ods łan ia  ź ród ła  
tego up ad ku  — ów czesny rozkład, 
stosunków  <no’ erzn ych , w skaz” ją c  
Je ja k o  p rz y k ła d  u jem nego dz ia ła ­
n ia  na a r ty s tę  ś rod ow iska b u r tu a . 
zy ine go . Praca Ire n y  J a k im o w ’ ć2 
u jm u je  ca ło ksz ta łt życ ia  i tw ó r ­
czości a r ty s ty .  >1-r

•) Ire n a  J a k im o w icz  — F ra n c i­
szek K o s trzew sk i — W iedza Pow ­
szechna. Państw . W ydaw n ic tw o  Po 
p u la rn o  -  N aukow e . W arszaw a, 
nr.2. S tron  99. N a k ł Î290 egz. Cena

NiHdYsKrE^e
FUNDUSZE WYBORCZE

reakcyjnych p a r ti i francu­
skich pochodzą głównie  — 
ja k  stwierdza „ Humanité“  — 
2 subsydiów kó ł przemysło­
wych, banków i  agentur m i­
liarderów amerykańskich. Je­
dyną partią, która  nie korzy­
sta z żadnych subsydiów, jest 
Francuska P artia  Kom uni­
styczna. Aby uzyskać odpo­
wiednie kwoty na kampanię 
wyborczą (w  przyszłą niedzie­
lę odbędą się we F rancji w y ­
bory samorządowe), rozpisała 
ona subskrypcję wśród swo­
ich członków  I symnntuków. 
Subskrypcja na fundusz w y ­
borczy FPK przyniosła do te j 
chwili 56 milionów franków.

i i
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PROC.iVOZA POGODY
N A  O GÓ Ł O hm um « B n w tt łw o -

óeía deszczu, te m p e ra tu r*  oO Plu®
s do 16 Stqp. C, W ia try  z k ie ru n ­
k ó w  im ie n n y c h  ot'. 6—4 m  0? sek.

Świński dowcip

'za  dużo awooody w na­
szych biakach. A nasze biedne, 
gru.09 świnie nie maju ie j w 
ogóle.

Tak zawyro­
kowali trzej 
lokatorzy x ul. 
Gdańskiej ? i -  
wybudowali na 
miejscu dziecię 
cych piaskowa­
nie 'budy, w 
których kodu-

Ö
j f j  trzodę  Chle­

l i  ¿winie ntcna, Zęby zo i ¿winie nie za 
dawały się *  dziećmi, poeta- 
toiono na straży psa,

Dowcipni są c i hodowcy 
św iń z td. Gdańskiej- Czy jed­
nak ich dowcip nie jëst za 
bardzo świński?

Cofnięcie
U  JKTOR" a tp tw n ia , te

— v *  ï o  r . ! *  0 « . N ih y  ts  im : «  
ć i za kioskiem  —- to w ina  
MHP, I  rzeczywiście, nie on, 
f.ytfco ci, którzy remontują  

dawny lokal 
„Wiktora**. I
jeszcze In n i 
Specjalnie sie­
dzieliśmy w  o- 
knle parę go­
dzin  » obserwo 
Ufaliimy. Na­
wet z kiosk« 
też małą por­
cyjkę dołożyli.

Więc oczysz­
czamy „W ik to ra" z tych ¿mię­
ci. Cofamy je- A le  to  nie zna­
czy, że przestaniemy objerujo- 
wać. Ostrzegamy tych  innych, 
którzy naprawdę śm iecili i  
jeszcze kmieca.

„ Z b ie r a c z 44

'H W A h lM Y . zbieraczy zło­
my, i  m akulatury. N iejed­

no krotnie daliśmy temu w y­
raz, nagradzając wyróżnia ją­
ce się w  zbiórce dzieci. Ale  

nie możemy 
niestety po­
c h w a lił m ło­
dzieńca za­
mieszkałego 
przy Ul. Rey­
monta 63, k tó ­
ry  zbierając 
Storn w yrw a ł 
w  p iwnicy cyn 
kawy kabel te- 

unieruchomiając 
przez k ilk a  dni telefon jedne­
go z abonentów.

: Kochamy dzieci i  prosimy, 
oby wybaczono młodemu czło­
w iekowi, k tóry  przez swą nie­
świadomość uczynił wie lką  
szkodę. XV przyszłości jednak 
takie rzeczy „na sucho" nie 
Ujdą ani dzieciom, ani.., rodzi­
com i  wychowawcom.

(

iefonlczny,

w to r e k , u  kwietnie m *  r.
W iadom ości! 640, 7.55,  12.64,  14, 

17, W, 23.50.
7 80 stan pogody I p rogram  

d n ia  U 45 G łos m a ja  k o b ie ty ; 11.57 
sygna ł czasu; 13.15 „N a  sw ojską  nu 
te " ,  12.45 aud d la  w s i' 18 ko n ce rt: 
23 15 kona: 13.40 u tw o ry  fo rtep - 
1410 d la  k lasy  IV  -  „G aw ęda o 
g ra m a ty c e " ; 14.30 d la  k la sy  V I I ;  
„K rą g o w ce  legną się r. j a j " ;  14.50 
d la  k la s  V —V I I  -  „T o  nas in te rę - 
B u je "; 15 lud ovíe  pleśni Ż a rto b liw e , 
18 09 ko m u n ik a t o stan ie  w ód . ia .io  
„S p e k u la n t"  -  frag ro  opow : 13.30 
d la  dstęc l „W it ia  MaSajpw y *-* 
!e  ł w  d e m u " : 16 wszechn.
16 30 kon c ; 17 05 koręsp z 
1010 reportaż l i te r ;  19.30 m uz. 
a k tu a ln o śc i; W.SO aud. d la  *a g r;

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A
6 23 kon c ; 8 m ua : 808 ra d io ­

w ę z ły  przed m ik ro fo n e m . 8 t5  ry b  
serw is  m orsk i; 1310 ryb . serw is 
za le w . 13 56 ..S iew F ro n tu  Narodo 
w a g o " : »7 20 kon c  ro z ry w k o w y .
J7 20 konc. 17 50 w iad  Pont. Caen 
18 „N a  m łodz ieżow ym  meszcie-* 
18 20 m elod ie  op e re tkow e ; 13 30 .No 
we w ieś“  18 46 ..Z m ik ro fo n e m  po

Erzec! szkol ach” ; 19 Tuka*' -  reo 
;u re ck le j z T rzeb ie ży . 20 kon c. 

gypzeń. 82 m uz; 22.20 ry b . ae rw l* 
aporskl.

■ S

Rady Znlcł»r?owe mnwą sîç barrMej trnsrrçvé 

o racjonalne wykorzystanie urlopów i wczasów

Na „Pannie Wednej“ po Bałtyku
lub na wycieczkach
po pajezieizii iazurskim
m i n a  p rz y je m n e  wypocząć

Mieszczą się one w  Duszni- 
k«cb, Młkusrowicach i Pobie-
rowie. Dzieci powyżej lat 7 ni o 
gą wyjeżdżać na wczasy *  ro ­
dzicami do normalnych do­
mów wypoczynkowych, a!e za 
pełną opłatą.

W  sezonie le tn im  »organ i su 
je  FWP również różnego ro­
dzaju wczasy turystyczne, a 
w ięc wędrowne wczasy gór- 

LETN I sezon wczasowy ju ż  się rozpoczął. 6kie, brzegiem morza, 14-dnio-\ \  IOSENNO ......... ............. ..................... ......
Słoneczna pogoda pray pominą mieszkańcom Szczeci- 

na, że czas pomyśleć o urlopach. Wczasy nad morzem roz­
poczną sie co Prawda dopiero w  drugie j połowie maja, ale z« 
to wszystkie domy wypoczynkowe w  pięknych miejscowo­
ściach górskich, przygotowane i  dobrze wyposażone do let­
niego sezonu, czekają ju ż  na wczasowi oz ów.

Kom fety Blokowe 
zrealizowały swe 
zobowiązana
M lE K T O R E  kom itety re jo-
1 ’  nowe i  domowe wykona­

ła  już «woje zobowiązania 
l-M ajowe.

Kom itet przy u l. Bogusława 
4. któremu przewodniczy Ja­
kub Woźniak uporządkował 
budynek i zebrał 300 kg zło­
mu. K om itet przy ul. Długo­
sza 7, urządził piaskownicą 
dla dzieci i  k lom by na kw ia ­
ty, Rejonowe kom itety n r 27 
i 23 zebrały 3 tony złomu. 
Pray Ul. Bolesława Śmiałego 
47 _  82-ietni dozorca Boje- 
sław G liński zebrał 300 kg 
złomu i  gam wyczyści! stry­
chy, podwórze i  piwnice. 
Przy Wojska Polskiego 35 za 
łożono huśtawkę i  karuzelę 
dla dzieci.

T Y D Z IE Ń  KO NC ER TO W Y

p o lsk ie j. A m b itn y  o k ła d  p ro g ra ­
m u zaw ie ra ! w y b itn e  pozyc je  po l­
sk ie j tw órczości — od K u rp iń s k ie ­
go do SzeligowskleffO. D o b ó r u tw o  
ró w  (dostępnych d la  n ie w y ro b io ­
nego słuchacza, a jednocześn ie re ­
p re zen tu jących na jw yższy poziom ) 
p o zw o lił nam  w  dużym  sk róc ie  za 
poznać się z h is to r ią  p o ls k ie j m u­
zy k i.

W ykona n ie  U w e r tu ry  „C a lm o re " 
K . K u rp iń sk ie g o  w  tw ó rczym  o- 
m -eęowaniu G. F ite lb e rga  p o dkre ­
ś li ło  roko kow ą  atm osfe rę  te j 
m u z y k i, n ie  zac ie ra jąc Jednocześ­
n ie  e lem entów  lu d o w ych , k tó re  
kom p ozy to r u ż y ł ja k o  tw o rzyw o  
dzie ła. H eleną K a rb ow ska — so­
lis tk a  w arszaw skiego A r to m , śp ie ­
w a ła  p ieśn i M on iu szk i. F riem anna 
! N aw rock ieg o . A r ty s tk a  Jest śp'e 
w eczką ty p u  operowego 1 re p e rtu ­
a r  p ie śn ia rsk l m n ie j je j  od po w ia ­
da, W  akom paniam encie  o rk ie s try  
da ł się zauw ażyć b ra k  p re cyz ll.

Następna pozyc ja  — „S te p "  2. 
N oskow skiego je s t pu nk tem  zw ro t 
nym  p o lsk ie j m u z y k i sym fon toz- 
ńe j. M im o  sp ię trzon ych  trudnośc i 
techn icznych ł  b rzm ie n io w ych , ja ­
k ie  u tw ó r  s taw ia  o rk ie s trze , w y ­
kon an ie  s ta ło  na d o b rym  pozio­
m ie. P ię kn ie  b rz m ia ły  k a n ty le n y  
k la rn e tu  i  ob o ju . R az iła  trochę 
in to na c ja  b lachy.

W d ru g ie j części ko n ce rtu  us ły ­
sze liśm y „S u itę  S ta rop o lską " na 
o rk ie s trę  sm yczkow ą A . P a n u fn i­
ka , u tw ó r  o p a rty  na X V Il-w ie e z - 
nyeh tańeech lud ow ych . K w in te t 
sm yczkow y F ilh a rm o n ii w y k a z u j  
s ia ły  ro z w ó j — w yczuc ie  b rzm ie ­
n ia . czystość in to n a c ji.  p recyz ję  
ry tm iczn ą . W ykona ł to  dz ie ło  zo 
zrozu m ie n iem  s ty lu  od leg łe j epo­
k i,

Sp e c j a l n i e  cennym  od c in ­
k ie m  życ ia  m uzycznego w  

Szczecinie je s t dzia ła lność chó ru  
Z Z K  „H e jn a ł" .  St. H ry n k ie w  cz, 
k ie ro w n ik  chó ru , od k i lk u  la t  z 
pąsją p ra cu je  nad podw yższaniem  
poziom u a rtys tyczne go zespołu. 
W y n ik i je g o  p ra cy  d a ły  się zau­
w ażyć w  w y k o n a n iu  k a n ta ty  
T . Sze lm ow skiego „W eselę lu b e l­
s k ie "  — ostatn iego p u n k tu  progra  
m u. Ś w ie tna  d y k c ja , do b ra  in tó n ą  
e ja , du ży  s topień ześptęwanta spra 
w iły ,  że w yko n a n ie  s ta ło  się prze­
życ iem  a rtys tyczn ym  d la  s łucha­
cza. D o a tm o s fe ry  au te n tyzm u  do 
s tosow ała z le so lis tka  c h ó ru  A  
G azdowicz, ja k  rów n ie ż  kon ce rt­
m is trz  F ilh a rm o n ii H . M aruszew - 
sk i, zachow u jąc c h a ra k te r  lu d o w y  
w  so low ych pa rtia ch . Całością d y ­
ryg o w a ł S. G o śc ln iak  w yka zu ją c  
opanow anie I  u m ie ję tno ść  opero­
w an ia  du żym  apara tem  w yko n a w ­
czym .
ID Ę C IT A L  A rto su  5 d n ia  21.4. b r. 
u* p rzyn ió s ł Paru w ys tęp  m ło d ych  

so lis tó w  St. W oy to w iczó w ny  — so­
p ra n  ł  T . K e rn e ra  — fo rtep ia n . 
T . K e rn e r w yka za ł duże w yczuc ie  
m u z y k i wspó łczesne!. zwłaszcza 
s ty lu  m u z y k i P ro ko fie w a  S łab ie j 
w yp a d ło  w yko n a n ie  u tw o ró w  Cho­
p in a . S ty l w o k a ln y  ©raz w ysok t 
stopień m uzyka ln ośc i p re de s tynu­
ją  śpiew aczkę do w yko n yw a n ia  
u tw o ró w  k lasyczn ych i  współczes­
nych . Z  je j  p ro g ram u n a ile n ie j 
w ykon an e  zosta ły  a rie  ga rtieg o  
i  Paesle llo . N a le ży żałow ać, że 
k o n c e rty  so lis tów  grom adzą w ciąż 
jeszcze ta k  m a ła  ilość  s łuchaczy.

*P

we wczasy ruchome aa poje­
zierzu Mazurskim oraz wczasy 
kolarskie.

Mężowie zaufania i  rady ł% 
kładowe w inny jednak ze 
swej strony więcej propago-
wać wśród robotników akcję 

URLOP spędzony na wiosnę wczasów i  zachęcać ich, aby 
w górach, w  Karkonoszach, wykorzystywali należne im 
Beskidach czy Tatrach — oate pobyty w  domach FWP. 
ży do najprzyjemniejszych. Szczecińskie zakłady pracy 
Wyjeżdżając na wiosnę na powinny też ja k  najszybciej 
wczasy przyczyniamy się też opracować p lany urlopów 
do racjonalnego rozłożenia u r-  swych pracowników, co w  dn 
lopow przez instytucje. żej mierze u ła tw i sprawiedlł-

idobńtą » odpowiedni roTdzial skie­
rowań na wczasy. (K ur)

n i  B IE Ż Ą C Y M  ro k u , podoi 
ja k  i  w  la ta ch  ub ieg łych , .... 

n le ją  nada l w czasy u lgow e . W y­
jeżd ża ją cy  p o k ry w a  ty lk o  n ie w ie l 
ką  część kosztów  p o b y tu  zależni« 
od w ysokości zarobków . Korzysta  
ją c y  z wczasów pe łno p ła tnych  o- 
p laca ją  p e łn y  koszt po b y tu  oraz 
b ile t k o le jo w y ; np . ł4 -d n io w y  pet 
n c p la tn y  p o b y t w  ośrodkach nad­
m orsk ich , w  Zakopanem  łu b  K rv .  
n ic y  kosztu je  Sfifl * t  *  w  inn ych  
m ie jscow ościach — 490 z ł. O sicie

sw ych rad  zak ła do w ych , a skie ro­
w an ie  p e łn o p ła tn *  o trzym a ć  moż­
na po p rze dstaw ien iu  zaświadcze­
n ia  z zak ła du  p ra cy  w  O kręgow ym  
B iu rz e  S k ie ro w ań F W P  p rz y  u l. 
M a ło p o lsk ie j 17.

N A  „P A N N IE  WODNEJ”
PO B A ŁTY K U

D lU R O  to dysponuje w  tym
'- 'ro k u  kilkom a rodzajami 

wczasów. Są więc wczasy 7, 
10, » -dn iow e , Wczasy 7-dnio 
we obejmują pobyt w  domu 
wypoczynkowym „Warszawa”  
w  stolicy lub wycieczkę na 
statku „B a łtyk ”  z Warszawy 
do Gdańska albo też wyciecz­
kę statkiem „Panna Wodna”  
wzdłuż wybrzeży Bałtyku,

Wczasy 10 i  J4 dniowe orga­
nizowane są we wszystkich 
ośrodkach wypoczynkowych 
FWP w  całym kra ju .

W  ty m  ro k u  prow adzone są też 
3-tyg od n iow e  wczasy lecznicze w  
K ry n ic y . Żeg iestow ie , C ieplicach 
i  w ie lu  in n ych  znanych uzd row i­
skach oraz 4 -tyg od n io w e wczasy 
p rze c iw g ru ź licze  w  Zakopanem. 
G łuchołazach, Rościszewie 1 Śród 
b o ro w i* .

Na wczasy leczn icze sk ie row u je  
ko m is ja  leka rska . R ów n ież o skte 
ro w a n lu  na  wczasy p rze c iw g ru ź li­
cze d e c y d u j*  kom is ja  lekarska, 
W o j. P rzych o d n i*  P rz e e iw g ru tli-

Z  DZIE Ć M I DO DUSZNIK

V |  A T K I *  m ałym i dziećmi 
*VI mogą w  tym roku  wyje­

chać na wypoczynek do spe­
cja ln ie wyposażonych domów
wczasowych.

Gzy wiesz gdzie sie 
masz szczep ć ? .

P R Z Y P O M IN A M Y  w szys tk im ,
* k tó rz y  p o dd a li się szczepie­

n iu  och ronnem u p rze c iw  ospie 
przed dw o m a przeszło la ty ,  że obo 
w ią zu je  ich  obecn ie ponow ne ojcze 
p ie n ie  och ronne , to c z c p łe n ł*  od­
b y w a  się do •  m a ja  w łączn ie . N ie 
po d lega ją  szezeptenin prze c iw  o- 
spie ty lk o  dz iec i do d ru g ieg o m ie ­
siąca życ ia .

W szyscy m ieszkańcy Szczecina 
w in n i się w ięc zgłaszać do  daw ­
n ych  p u n k tó w  szczepień I dodat­
k o w ych , k tó ry c h  ad resy poda je­
m y :

u l. W ie lkop o lska  in  — l.tce n m  Pe 
dnrog tczne , a l. P ia stów  6 — szkolą 
podstaw ow a n r  3. B oh. W arszaw y 
34 —> Z B M , R eym on ta 23 — szkoła 
podstaw ow a n r  19, R ata jczaka 32 
— szkoła podstaw ow a T P D  nr «. 
7toosevelta 69— szkoła podstaw ow ą 
n r  38, S trza łow ska 24 — Szp ita l 
M ie js k i G o łęc ino , D w orska  — 
szkoła podstaw ow a Gumteńee, 
R ew . P a źdz ie rn ikow e j, róg  Le na r­
to w icza , S łow ackiego I  — Tow n rzy  
sewo K u ltu ra !. Ż yd ó w  w  Polsce, 
S to łezyńska 134 — św ie tlica  g m in ­
na S k o lw ln , Jag ie llońska 41 —
szkoła O eólnoks*tś łcaca T p »  n r  i .  
P ia stów  T — szkoła po dstaw ow a n r  
18. K r .  Jad w ig i *9 — szkoła podsta 
w ow a n r  2*. Pu ław sk iego ts  — 
Szkoła In żyn ie rska , B ankow a Z — 
P rzycho dn ia  Spec ja lis tyczna. Cho- 
bn łańska 38 — szkoła podstaw ow a 
n r  16, K n  S łońcu 78 — k o m ite t do 
m o w y . W ie jska  31 — oh . M iku lska .

F K IP A  leka rska  I  M ie js k ie ] 
P rzycho dn i R e jonow e j rea lizu ją c  zo 
bow lązanla l-M a .ło w * od w ied z iła  
w  ub . n ie dz ie lę  PGR K ło rtz łn a  w  
po w . p y rz y c k im . Le karze  Szelc tak , 
C h llm anow a, W in ia rska  I R * łz  — 
n d z le lł l l  porad ehorym  a POR u 
ł  w s i, zbada ł! spo rtow ców , doko­
na li k o n tro li sa n ita rn e j w  Izb ie po 
rod ow e j I  w  m le cza m i, W ieś I PGR 
K lo d z lito  jm a łd n la  się pod stałą 
op ieką I  p rzych od n i.

W KLtTBTR M ię dzynarodow o ! 
P rasy  i K s ią żk i d n ia  2» bm . o 
eodz. 19 p ro f. Ju liu sz  M ik o ła js k i, 
cz łonek sekc ji ś rod ow iskow e j p n  
cow n fków  n a u k i w yg ło s i od czy t 
p t . „S ta lin o w s k i p la n  przeobrażc- 
n 'a  p rz y ro d y " . W  części a rtys tycz ­
ne1! w ystąp ią  a rtyśc i państw ow ych 
te a tró w  d ra m a tycznych  w  Szczeci­
n ie .

Z białym gołąbkiem pokoju

pomaszerują pionierzy
Pałacu Młodzieży

w pochodzie t-Majowym
!V jA  CZELE młodzieży w  tegor t in y m  pochodzie 1-Majti- 

wym pójdzie Pa’ac Młodzieży: 100-osobową orkiestrą 
harcerska ]  ISO najlepszych uczestników Pałacu w  strojach 
ludowych i  harcerskich z gołębiami pokoju i  kw ia tam i w  
rękach.

MIEJSCE na przodzie po­
chodu to zaszezyt,-*o też dzie 
c£ przygotowują się do niego 
bardzo starannie. Co dzień — 
po godzinach normalnych *a- 
ięć montują w  pracowni sto­
larskie j wielkiego gołąbka no 
koju, którego powiozą na cze 
le pochodu. W tej samej pra­
cowni i we wszystkich Innych 
młodzież z zaoałem kończy 
orace przy różnego rodzą i a 
Pomocach naukowych dla 
szkół. To byłó ich zobowiąza­
nie l-M ajow e  — o trm  jak te 
wykonali — dowiedzą się 
wszyscy uczestnicy na uroczy 
stej akademii.

W dniu  PferwszOmajowęgo 
lw ię ta  uczestnicy gabinetu 
lotniczego wypuszczą w  cza­
sie pochodu — przed trybuną 
balonv a m łodzi b io lo g o w i 
— gołąbki. \

Dzieci z TPD — 8 f l z in ­
nych szkół) pójdą w  pocho­
dzie z rodzicami. Już od k i l­
ku dn i wykonują  one 1-M a­
towe gazetki ścienne, wycina 
tą lite ry  na hasła. SO-osobowy 
chór j zespół taneczny przy­
gotowują śto do występów na. 
akademii własnej l  w  zakła­
dach pracy.

Przed k ilk u  dniam i powstą 
ty  w  TPD 8 kółka samokisztai 
centowe w  wyniiku zobowią­
zań pierwszomajowych. To  •*> 
bowlązanie będzie kontynuo­
wane do końca roku. Dobrzy 
uczniowie będą pomagać sfab 
szym kolegom aż do pomyśl­
nego zdania. egzaminów pro­
mocyjnych. (Kał

OBW ODOW Y K o m ite t F ro n tu  Na 
rodow ego N r  27 I K o m ite t O rgan: 
w c y jp y  W yżsieJ Szko ły  E kono- 
m io zna j u rządza ją d n ia  29 k w ie tn ia  
IMS r .  o  eodz. I I  w sa li WSF. 

* M lck ie np rzy  u l. le w ic ie  66 uroczystą

praszają m ieszkańci _ 
części o f ic ja ln e j w ys tęp y  zespołów 
a rtys tyczn ych  W SE oraz zabawa 
taneczna.

29 b m . o  godz. U  odbędzie się 
W sa li p rzy  u i. Ja g ie llo ń sk ie j 63 
akadem ia  I-M a jo w a , ob w o d o w y  
K o m ite t F ro n tu  N arodow ego n r  9 
zaprasza na n ią  w szys tk ich  m iesz­
kań ców  u l. Ja g ie llo ń sk ie j, Boh. 
W arszaw y I P io tra  Ściegiennego. 
W części a r ty s tyczn e j — f i lm  p t. 
„T ie ś ń  T a jg i" .

SJPRAW¥-
Numery

WIE L E  dom ów  Szczeci­
na n ie  posiada Jeszcze

ta b liczek  ^ num eram i. Spra 
w i:t to  duże tru d n o śc i p ra ­
cow n ikom  poczty  oraz spie­
szącemu do  w ypa dkó w  Po­
go to w iu  R atunkow em u. 
Uwłaszcza obsługa K a re te k  
p o go to w ia  tra c i często w ie ­
le  ezasu na odna lezienie 
w M ściwego n u m eru  dom u. 
A  przecież każda s tracona 
m in u ta  ezasn de cydu j«  n lo . 
ras  o  życ iu  chorego. Np. 
p rz y  u l. S tan is ław a K o s tk i 
8 dom ów  m a nu m er 1 { je ­
den), a r ó ż r ' ‘ ‘  “
te ra m i. Po c 
Ki?

ry fe ry jn y c h  dz ie ln icach 
n-.iasta b ra k  Jest często n ie  
ty lk o  n u m e ra c ji dom ów , # 
ta kże ta b lic ze k  « nazw am i 
u łh i. M ie jska  Rada N arodo­
wa p o w inn a  nareszcie apo. 
rządkow ać snrawę nu m era ­
c j i  dom ów . K a żdy  b u dyn ek  
p o w in ie n  o trzym ać  ta b lic z ­
kę  s nu m erem , a w szystkie 
« lice  na  każd ym  rogu w y ­
w ieszk i a nazw am i.

N a leża łoby te *  pom yśleć © 
o św ie tle n iu  ta b liczek  z nu ­
m eram i. D otychczas bo. 
w ie m  p rz y  pa nu jących  sta­
łe  w ieczo ra m i na  u lica ch  
F z rz rc ln a  ciem nościach nie 
m a  m o w y  o t ra f ie n iu  do do­
m u  Jeżeli s|ę n ie  zna dro g i 
aa  pam ięć.

In w e s ty r i«  te  p rzyczyn ią  
Się n ie  ty lk o  do nsn raw nle - 
t»*a p ra cy  Poeo tnw ia  Ra­
tu nko w e go  i  Poezty, a le  u - 
l-U w ią m ieszkańcom  Szcze­
c ina  odna lezienie żądanego 
adresu. OS-.<>

CHIN0SYTH (tobietk.)
Przy imiennej ! chłodnej pogodcie w razi* przezię­
bienia chronią przed jego następstwami.
Do nabycia w aptekach i drogeriach M, H, D. 438-K

GOSPOSIA na tych m ia s t 
po trzebna na w arun kach  
bardzp do b rych  W ym a 
gane re fe re nc je . Śląska 
6—3. 1962-3

P r a c o w n i c y p o s z u k i w H n i j
K O R E K T O R A  (rh ę ) za trudn i RSW  „Prasą** w 

Szczecinie, a l. W o jska  P o lik itg o  29 I  p ię tro  ^pok.

A d m in is tra to r  *e znajom ością spra w  transpo r- 
to w ych  poszuk iw a ny . W arun k i bardzo dobre. 
Zgłoszen ia osobiste. C en tra lny  P u n k t R ep atria ­
c y jn y  „O rbis**, W o jską  Polskiego 06. 1984-G

§W O g ł o s z e n i a  d r o H n e  |! iii'
N A U K Ą ZG U B Y

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna , now o­
czesna na uka księgow o­
ści. Łódź, s k ry tk a  163.

442-K

KADO W  Tadeusz zgła­
sza zgub ien ie  p rze pu stk i 
sta łe j N r  06 w yda ne j 
przez Zespół M ły n ó w  
Stargard. Î349-G

H AN D LO W E
SP R ZE D A M  w ózek g łę ­
b o k i w  d o b rym  stanie 
Sw. W ojc iecha 5 -2 .

1981-G
K U P IĘ  op on y  700x19» w 
d o b rym  stan ie  P a rko ­
w a 28—5 godz 18—19.

1957-G

SP R ZE D A M  oka zy jn ie  
syp ia ln ię , ' ku ch n ie  ora;- 
m eb le po je d yń c re  K ra  
L ińskiego 1—17, w ejście 
z R aoseyeita, 1953-G

ZGŁOSZONO ¿gubienie 
przepustki s ta łe j N r  729 
w ydane j przez Szczec. 
W ytw órn ie  S przę tu M e­
talowego na nazw isko 
K ow alak H e n ryk . 1933-G

T Y L IC K A  Barbara , eós 
tea W ładysław a, zgłasza 
zgt h ie n ie  k a r ty  rne ldun 
kow ej, w yda ne j w  
Szczeofnle. le g ity m a c ji 
szkolnej i  leg. BSPO.

im ~ G

Szezotińsk i Zespół B u d o w n ic tw a  P rzem ys­
łow ego D ro b n e j W ytw órczośc i zaku p i natyefa 
m ia s t c iąg n ik  48 P . i .  Zgłoszen ia k ie row ać 
do D z ia łu  Z a o p a tm n l*  w  Szczecinie p rzy  
u i. M ieszka I  ZZ. sst-K

Egúb lono p ieczątkę podłużną o  treśc i: 
2 A K Ł A D  E L E K TR O T E C H N IC Z N Y  

K O S K  S T A N IS ŁA W  Szczecin a l. P iastów  2.
1952-0

ZG U B IO N O  k w it  k o m i­
sow y N r  497 21 kom isu 
na  n a *w l8ko  D udek Jó- 
tc Ł  I9I6-G

IN P V K  Zenona, ęórka 
W iadystaw a. agfassa zgu
h ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w y d a n e j w  grrtin ie 
W ie lg o m łyn y . m s -G

JAR O S Z M ich a ł, syn  i 
gnącego, zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m eldu nko w e  
w yda ne j w  Szczecinie.

1859-t.-

ZGUSTONO przepustk- 
sta łą, w ydaną prze? 
Przed». U s ług  Ry 
bnck lch  O dro  N r 591 na 
nazw tzko T rec te k  Stan i- 
lU w a  X»SÓ-G

KO C H  Zdzis ław , syn 
S tanisława, zgłasza zgu 
b ie n io  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j przez 
GRN. 1961-0

K O Z IA T E K  Stan is ława, 
córka  M acie ja , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j w yda ne j w  sw ze  
c ln ie . _ _  1964-G

U N IE W A Ż N IA M  b lo k  
ta m ó w lcń  od n r  6801 — 
"''fi P racow nia oortre - 

tó w , OlS2tyn-C zęstochow  
-lin tkowsk» A IC —an 

de r 486 K

A e o u w e i H )

..K urier1*

Efektowne'
torebki
35 ipa^y pliisłycznej 
produkuje s/e/ecińska

„Galanteria“
<J POŁDZIELNIA prfie;?

Galanteria" w Szczeci­
nie rozpoczęła produkowanie 
efektowi)/ch torebek damskich 
z masy plastycznej, tzw masy 
i v łon owej. Torebki te są bąf- 
dzo praktyczne w użyciu t 
znacznie tańsze od torebek 
skórzanych, Przewyższają one 
Jakoócią podobne torehkl Ijp* 
portbw« z zagranicy.

Spółdzielnia „G ałantęrla" 
zapomniała Jednak o produk­
c ji tornistrów szkolnych, któ- 
rych brak odczuwa się obec­
nie na rynku Zaniedbanie trze 
ba czym prędzej uóunąć ! zą;> 
patrzyć sklepy w dostatec/ńą 
Ilość tornistrów, tym ba rdz to j  

że do nowego roku szkolnego 
pozostało zaledwie kilka npie- 
slęcy. (HUT)

T E A T R  POI.SKT -  „E ugen ia  G ran  
O ć f  -  godz W 15 
TC A TU  W SPOŁC ZFSN Y -  ..¿ p r*  
w *  rodzinna** -  godz 1915.

COLOSSEUM -  „C esarski p i« , 
k a rz "  -  « I  seria) -  16. 18, 26 Dod. 
. K o le ja rs k ie  s łow o ".
B A Ł T Y K  -  „W ie lk a  przygodą”  -  
! . .  18, 26.
m ło d a  g w a r d ia  -  „Trży oipo- 
w leśc l“  -  16 30. tS 30. 20 38 
p io n i e r  -  T im u t t lego d h itw
r.a*- -  13. 16, 19 .Z? w a m i oó jdą  
In n i"  -  *22 Pr»»*8!nd f ilm ó w  doku 
m en ta tnvoh; ..S no rt rad z ie ck i 
9 52“  -  15. 18. 21.
H U T N IK  ( S to '- 'v n )  -  „W  pogoni 
za «lawą** -  18. 8C.
PRZYJAŹŃ <D;'Meł -  „Bogata ńe 
rzeczona** — 18. 29.
I M A J  (Z vdow ce) — „K o n fro n ta  
c)**‘  -  17, łft.

D A ŻU R Y  P E Ł N IA  A P T F K I:

t



♦ g a a m s a * »  a r A a to u
Biegi Narodowe -  kuźnią młodych talentów

Staw iając pierwsze k ro k i w  karierze sportowej

TYSIĄCE ZAWODNIKÓW ZDOBYŁO
m inim a k lasy fikacy jne  na odznakę S P O

„REKORDY ŚW IATA"

Po słabej grze
przypadkowe
zwycięstwo
PO ZIO M  g ry  n iedzie lnego spot­

kan ia  p iłka rsk ieg o  o m is trzo­
s tw o poznańsk ie j l ig i  m iędzyw o­
je w ó d zk ie j rozegrany m iędzy lea­
derem  ro zg ryw e k , szczecińską 
G w ard ią  a S pó jn ią  Ż a ry , rozczaro­
w a ł liczn ie  zebraną publiczność.

Szczecinianie przechodzą spadek 
fo rm y  a  n ie dz ie ln y  mecz należy 

zaliczyć do n a j­
słabszych spo t­
kań  gw ardz is tów  
w  sezonie. W yka­
z a li on i b ra k  
przem yślanych 
a k c ji,  a  przede 
w szys tk im  zapo­
m n ie li jsnów, że 

I najlepszą b ron ią  
j  je s t skuteczny,
1 częsty i  ce lny 

s trza ł na bram kę 
prze c iw n ika .

Goście to  ze­
spó ł s łaby te ch­

n iczn ie, ale bardzo a m b itny , stw a­
rza jący  n ie je d n o k ro tn ie  n iebez­
pieczne sytuac je pod bra m ką  gos­
podarzy .(szczególnie w  d ru g ie j po­
ło w ie  meczu).

Spotkan ie to goście p rzy  lepszej 
dysp ozyc ji s trza łow e j m o g li roz ­
strzygnąć na sw o ją  korzyść.

B ra m k i d la  G w a rd ii zdo by li 
B A R T C Z A K  i  P IS ZE K , d la  poko­
nanych M IC H A L A K .

A  oto pozostałe w y n ik i uzyskane 
w  rozg ryw ka ch  poznańskie j l ig i 
m ię dzyw o je w ód zk ie j:

B u do w la n i (Poznań) — K o le ja rz  
(G oleniów ) 4:0.

G w ard ia  (Kalisz) — K o le ja rz  
(Sz zecin) 3:2 (3:0).

S ta l (Poznań) — K o le ja rz  (Go­
rzów ) 3:2.

S p ó jn ia  (Gniezno) — Ogniwo 
(Poznań) 4:2.

S ta l (Z ie lona Góra) — G w ard ia 
(Poznań) 2:1.

T A B E L K A
G w ard ia  Szczucin 6 12 23:4
G w ard ia  K a lisz  6 10 22:3
B u do w la n i Poznań 6 8 14:12
K o le ja rz  Szczecin 5 7 14:8
K o le ja rz  Gorzów  6 6 13:14
S p ó jn ia  G niezno 6 - 6  9:12
S ia l Poznań 6 6 8:11
S ta l Z ie lon a  G óra 6 5 14:19
G w ard ia  Poznań 5 3 8:11
O gniw o Poznań ” 6 3 16:20
K o le ja rz  G o leniów  6 2 8:19
S p ó jn ia  Ż a ry  G 2 6:17

Pdlska-Stiilmfpśd 
3:2 w piłce nożnej
EG Z A M IN  p ie rw sze j reprezen la 

c j i  p iłk a rs k ie j na s tadion ie w 
C horzow ie p rzyn ió s ł w p raw d z ie  re ­
prezentantom  skrom ne zw yc ię­
stw o, n ie  przekona ł jed n a k  o ich  
do b re j fo rm ie . G ra  rep rezen tac ji 
pozostaw iała w ie le  do życzenia, to 
też p rzy  am b itne j postaw ie d ru ży  
n y  ś ląsk ie j rozw inę ła  się n ie m a l 
rów norzędna w a lka .

G ra b y ła  przez ca ły  czas żywa, 
p ie rw szą bra m kę  zdoby ła  reprezen 
ta c ja  w  44 m in . p rze : A lszera , w  
m in u tę  późn ie j w y ró w n a ł W ięcek. 
Po p rze rw ie  prowadzenie d la  re ­
pre zen tac ji zdo by ł w  58 m in . K o ­
hu t. W iśn iow sk i w y ró w n a ł w  87 
m in . na 2:2, a w  os ta tn ie j m in uc ie  
g ry  K o h u t z ijo b y ł zw yc ięską 3 
bram ką.

MASOWYM udziałem w Bie 
gach Narodowyęh zamanife­
stowała młodzież szczecińska 
swą tężyznę fizyczną i  spraw­
ność do pracy i  obrony Ojczy­
zny. Na starcie obok zaawan­
sowanych sportowców stanęli 
młodzi, stawiający pierwszy 
krok w  sporcie. Dla nich B ie­
gi Narodowe są punktem w y j­
ściowym. Na zdjęciu grupa 
czołowych kajakarzy z m i­
strzem sportu — M ATŁO KĄ  
podczas fin iszu na stadionie 
Unii.

Sukces
szablistów polskich

na turnieju
Gandawiew

IM *A  MIĘDZYNARODO­
W YM  turn ie ju  szermier­

czym w  Gandawie, reprezen­
tanci Polski odnieśli duży 
sukces. W silnej konkurencji 
56 najlepszych szablistów 
świata nasi szabliści Zabłoc­
k i i  Pawłowski - zakwalifko- 

w a ii się do f i ­
nału, w  k tó ­
rym podzielili 
się piątym 
miejscem. Po­
lacy przegrali 
wa iki finałowe 
z doskonałymi 
szermierzami 
B ra tn ie j Re­
pub lik i Wę­
gierskiej, w ie ­
lokro tnym i m i 
strzami o lim ­
p ijsk im i * 
świata.

W  finale  Zabłocki wyloso­
wał wielokrotnego mistrza 
olimpijskiego Gerevicha, z 
którym  przegrał po drama­
tycznej walce 7:8, prowadząc 
7:6. Pawłowski spotkał się w 
finale z Francuzem Remez, 
którego pokonał pewnie 8:4, 
jednak w  następnej walce tra 
f i l  na wielokrotnego mistrza 
świata Koyocsa (Węgry) prze 
grywając 4:8.

W walkach finałowych do­
m inowali zdecydowanie Wę­
grzy, którzy walczyli między 
sobą o czołowe miejsca. W de 
dydującej walce o pierwsze i  
drugie miejsce Gerevich 
konał Kovacsa, co zapewniło 
mu zwycięstwo w  turnieju, 
Trzecim był również Węgier 
Papp, czwarty — Francuz Le 
fewfe. Piąte miejsce — Zabło 
cki i  Pawłowski (Polska).

N A  DZIESIĄTKACH stadionów, w uliczkach parków i  na 
trasach przełajowych w  województwie szczecińskim, jak  

i  w  całej Polsce*, stanęły na starcie dorocznych Biegów Na 
rodowych tysiące młodych i  starszych dziewcząt i  chłop­
ców.

OBOK czołowych sportów-
ców, którzy przemierzyli juz na SPO Jest to zasługą po tr ze - 
tysiące kilom etrów bieżni w i-  bow skiego . który uczniów tw f
r i7 ip l iś m v  ta k ic h  d la  k tó r y c h  p rzyg oto w yw a ł do b iegów . N a jle -  a z ie n s m y  ta K ic n , m a  J - tm y c u  WVpadła p r o c h o w i a k . k tó -
start w  Biegach Narodowych, ra uzySkała dobry czas na 500 m  -  
b y ł pierwszym krokiem  w  spor i:28,6; do zdobycia i  klasy sporto- 
towej karierze. wej brakowało jej 2,6 sekundy

TO , że w  p ie rw szym  d n iu  te j n o iS K T T  
im p re zy  stanęło na s ta rcie w  w o j.
szczecińskim  oko ło  15.000 zaw odn i PRZY UL. SZOPENA 
kó w , i  że ty lk o  w  sam ym  Szcze­
c in ie  s ta rtow a ło  oko ło  5.000 osób, sta rtow ało 126 zaw odn ików  
a w  pow iec ie  K a m ie ń  b lis k o  1.200 „ s ta r tu “ . 76 zaw o dn ików  zdoby ło  
osób, św iadczy, iż  spo rt ob e jm u- m i n im um  na odznakę SPO. S ta rto - 
je  sw ym  zasięgiem coraz szersze w a ll r 6w n ież uczn iow ie  Ośrodka 

™Iodz,eży- . . Szkolenia M edycznego w  liczb ie
Jesteśm y przekonan i, że praca 132 (128 kob ie t). D ob re  w y n ik i uzy  

zrzeszeń i  k ó ł spo rtow ych nad u -  ska li h o d y N Ó W N A (1:26,3) i  
m asowieniem  spo rtu  n ie  skończy OSIEW ICZ (2:58). 
sie na Biegach N arodow ych , że 
będą one początkiem  stałego roz­
w o ju  k u l tu r y  fizyczne j w  w ie lu  
zakładach p ra cy  oraz początkiem  
ow ocne j w spó łpracy o rg an iza c ji | \ u 2 o  em o c ji dosta rczy ły  B iegi 
m łodz ieżow ych i  zw iązko w ych z u  Narodowe ..K o le ja rza“ . S tarto - 
k o ła m i spo rtow ym i. wało 318 zaw odn ików . B ry ła  dy-

A  o to  ja k  w  re la c ji naszych stans 3000 m  przebieg ł w  czasie 
sprawozdaw ców  w yg lą d a ły  B ie g i 6:i8(!), lepszy od reko rd u  św iata. 
N arodow e w  Szczecinie: Okazało się, że n ie ste ty  trasa  by ła

B IE G I N ARODOW E w  ZS „W łó k  krótsza o k ilka d z ie s ią t m etrów , a 
n ia rz “  b y ły  p ie rw sza ko n ku re n c ją  na średnich dystansach naw et... o 
spa rtak ia dy  m ię dzyza k ład ow e j: k ilkase t m e tró w  za k ró tka .
SZPO i  ZPO  im . 22 L ip ca . We 
..W łó kn ia rzu " na s ta rc ie  przeważa 
ł y  k o b ie ty  w  lic zb ie  154. m ężczyzn 
s ta rtow a ło  ty lk o  64. N ajlepszy 
czas z ko b ie t osiągnęła W N Ę K  —
1:30,9. p rzed G R A N U K  1:39,0 i  R.
K O ŁT U N . K o n ku re n c je  m ęskie 
w y g ra ł Z D R E N K A  — 2:58.5 przed 
JE ŻE W S K IM  i  ŁU C Z A K IE M .

NA JASNYCH BŁONIACH
s ta rto w a li cz łon kow ie  now opow ­
sta łego zrzeszenia sportowego 
„ Z ry w " ,  o b e jm u ją cym  uczn iów  
szkół zaw odow ych. S tartow a ło  
oko ło  800 osób. w  te j liczb ie  330 
kob ie t. O ko ło  650 osób zdobyło 
n o rm y  na SPO. O rganizacja na 
ogół sprawna, je d y n ie  te re n  bież­
n i b y ł do b ra ny  n ie fo rtu n n ie .

NA ULIC Y  1 M AJA
| t f  A  s ta rc ie  stoczniow ców  p rzy  

u l. 1 M a ja  n ie  zab rak ło  n ikogo 
ze znanych spo rtow ców . B y l i  tu  
w ię c  p ływ a cy  S W IA C K A , ZA C H A  
R EW IC Z i  M A C H , bokser Z A B IE L  
S K I, oraz W E IK S Z A . G A L U S IK ,
PŁO C H A R S K I. S Z C ZE R B IN S K I i 
w ie lu  in n ych . Im preza  b y ła  do­
brze przygotow ana org an iza cy jn ie .
Szkoda ty lk o , że ud z ia ł na sta r­
cie n ie  b y ł ta k  lic z n y  na ja k i  stać 
b y ło  Stocznie. B ie g i uko ńczy ło  bo­
w ie m  ty lk o  oko ło  ISO zaw odn ików .
W  k o n k u re n c ji ko b ie t zw yciężyła 
ZAC H A R E W IC Z , p ra cow nica  dzia­
łu  zaopatrzen ia S toczn i. W biegu 
m ężczyzn na jlepszy czas uzyska ł 
W E IK S Z A  przebiegając dystans 
1000 m  w  czasie 2:55,2.

NA STADIONIE „O G NIW A"

DUŻY sukces w  niedzielnym  
wyścigu param i na torze ko­
larskim odnieśli KLABECK1  i 
ZAJĄC, wyprzedzając ru tyno­
wanego KAP1AKA  i  członka 
Kadry Narodowej WAL1- 
SZEWSKIEGO. Ostatni sukces 
powinien być dla nich bodź­
cem do dalszej wzmożonej pra 
cy.

Na zdjęciu w idzim y K L A -  
BECKIEGO w  ch w ili gdy 
zmienia ZAJĄCA.

W NIEDZIELĘ 17 maja od­
będzie się spotkanie 148 bok­
serów przybyłych na m istrzo­
stwa Europy z mieszkańcami 
Stolicy w  Operze Warszaw­
skiej.

. n ik ó w  (98 kob ie t). N o rm  k la sy ­
f ik a c y jn y c h  na SPO n ie  uzyska ło 
12 ko b ie t i  23 mężczyzn. W  kon­
k u re n c ji k o b ie t d o b ry  czas u zy ­
ska ły  JA G IE Ł Ł O  1:29,0 co odpo­
w iada I I  k las ie  zaw odn iczej. SE­
K U L S K A  1:32,6 i  K A M IŃ S K A  
1:38,0. W śród m ężczyzn na jlepszym  
b y ł STYŚ w  czasie 2:54,0. N iespo­
dzianka b y ło  zalecie drugiego 
m ie jsca przez znanego p ływ a ka  
M A C K IE W IC Z A  Z czasem 3:01,1.

AZS

ucze ln i szczecińskich. Poziom  bie­
gów  b y ł w yso k i. N a jlep szy czas 
uzyska ł o lim p ijc z y k  LE W A N D O W ­
S K I (PAM ) — 2:28,8 je s t to  czas 
gorszy o 1.7 od re ko rd u  P o lsk i. 
PO TR ZEB O W SKI biegnąc sam ot­
n ie  uzyska ł czas 2:35,5. KO CISZEW  
S K I uzyska* czas 2:41. SZC ZER BA 
— 2:43,5, KO P A C E W IC Z  — 2:46,6 
P R ZEW O ŹN Y — 2:48:1.

W śród s tu de nte k be zkon kure n­
cy jn a  by ła  RE W O LIŃ S K A  z cza­
sem 1:29,0, d ruga b y ła  P A M P U C H  
1:39,7, trze c ia  S ID W IN  — 1:39,8.

B ie g  na 3.000 m  rozegrano p rzy  
udzia le ... dw óch zaw odn ików . 
P ie rw szym  b y ł B U D Z Y Ń S K I z cza 
sem 9:13,2.

TYLKO  38 ZAWODNIKÓW
w y s ta w ili B u d o w la n i. Jest to  l ic z ­
ba n ie w spó łm ie rn ie  m ała. N a uw a 
ge zasługu je grupa 12 in żyn ie ró w  
z M ia s to p ro je k tu .

W szyscy s ta rtu ją c y  zaw odn icy 
zdo by li w ym agane m in im a  na od­
znakę SPO.

NA BOISKU „U N II“
sta rtow a ło  330 zaw odn ików , (220 
kob ie t). T y lk o  3 zaw o dn ików  n ie  
uzyska ło  no rm  na SPO. N a jlepszy 
czas uzyska ła  BU C ZK O W S K A  w  
biegu na 500 m  — 1:29.2.

WZOROWALI SIĘ NA 
WYKŁADOWCY

Za plecami 
mistrza sportu Beka

młodzi kolarze szczecińscy

Klabecki -  Zając
pokonali rutynowaną parę warszawską

Wsliszewski - Kapiak
PISALIŚM Y w  ubiegłym roku że szczecinianie mają 

„nosa“  do imprez kolarskich. Wystarczyło stanąć 
wczoraj przy którymś przystanku „jedynki“ , aby się 

o tym przekonać. Na godzinę przed zapowiedzianym roz­
poczęciem zawodów na to r ko larsk i ciągnęły wszystkimi 
możliwymi środkami lokom ocji karawany m iłośników ko­
larstwa zachęcone piękną pogodą i  udziałem wielu czoło­
wych zawodników z innych miast.
TYM  R AZEM  n ie  za w ie d li się P ią ty  i  szósty fin is z  za plecam i 

m iłośnicy ko la rs tw a . N iędzie lna Beka przynos i zw yc ięstw o K ia . 
impreza należała do  napraw dę beckiem u, w  p ią tvm  fin is zu  przed 
ciekaw ych i  udanych, ta k  pod P rzezdom skim , w  szóstym  przed 
względem spo rtow ym  ja k  i  orga* K ap iąk iem .

o s T e r .

nizacyjnym .
D w ugodzinny w yśc ig  pa ram i 

zgrom adził na s ta rc ie  18 czoło­
w ych ko la rzy . Po raz p ie rw szy w  
ty m  ro ku  zobaczyliśm y na sta r. 
cie u lubieńca szczecińskiej pu b ­
liczności łodz ian ina Beka, k tó ry  
sta rtow ał w  parze z znanym  szo« 
sowcem Gabrychem . C iekaw ie  za 
powiadał sie rów n ież ud z ia ł u* 
czestnika obozu przed W yścig iem  
Pokoju W aliszewskiego jadącego 
w  parze z w eteranem  ko la rs tw a 
Kapiakiem . Na tle  ty c h  ru ty n o ­
wanych zaw odn ików , do  k tó ry c h  
dochodził jeszcze szczecin ian in 
D rążkow skl. u m ie li w ypróbow ać 
swe s iły  m ło dz i ko la rze  szczeciń­
scy.

W  ty m  czasie p a rtn e r D rążków - 
skiego M usia lski in ic ju je  uciecz­
ką, zdobywa oko ło  150 m e trów  
przewagi. Zm ien ia  go Drążków * 
s k i, u trzym u je  tą  przewagą przez 
jedno okrążen ie  i... na ty m  się 
kończy sukces. Z  ty łu  ja k  czu jn y  
Jastrząb w p a t r u je  sw ych prze­
c iw n ik ó w  Bek, ro b i w span ia ły  
z ry w . pociąga za sobą K iabeck le . 
go i...  ucieczka zlikw idow ana.

Z M IE N IL I SIĘ TYLKO 
NASTĘPNI

ZWYCIĘSTWO 
PRZESĄDZONE

W Y Ś C IG  — ja k  należało 
" w id y w a ć  — zakończy ł sii

J ty m  razem przed P ietraszew. 
sk im  i  D rążkow sk im . T a k  w iąc 
przed os ta tn im  fin iszem  para 
G abrych — Bek m ia ła  ju ż  21
p u n k tó w  i  okrążen ie przewagi,
K labeck iego — Zająca dz ie liła

i * ___ ___ __ ty lk o  różn ica t  p u n k tu  od war*cydowąnym  ^ « ę s t w e m  p a ry  ia k6 w  K a p |ak a _  w aliszew -
łódzkiej B e k  — G abrych. N ajlep . k , 
szy nasz to ro w ie c  Bek w y g ra ł bez
apelacyjnie w szystk ie  “  O sta tn i fin is z  m ia ł zadecydo.

E o W l  S r S .  °  - « - « y tn y m  d ru g im  m ie i-
przewagi nad pozosta łym i.

Już po trzec im  lo tn ym  fin iszu  s  tkaU  sł znow u Beki K labec,

"¡M?' « .  m u » « ,  p ™ ,.
zacląty po jed yne k pom iędzy to m s k i.
CW KS-iakam t W a lczew sk im  —
Kapiakiem  a szczeclntakam i K ia * zw yc ięża  oczyw iście Bek przed 
beeklm — Zającem . D rą żkow sk im  i  K la be ck im . Dzię.

Pierwsze dw a fin isze  przynoszą k j  zająciu trzeciego m iejsca K ia- 
drugie m ie jsce K labeck iem u, na be ck j p rzyczyn ił sie do  pokona- 
trzecim fin iszow ą pozycją obejm u n ia  p a ry  w a liszew sk i — Kapiak, 
je w  te j parze Z a ją c  i da je  ste Co (est  napraw dę dużym  sukce- 
Drążkowskiem u i  K a p la ko w i ze- cem szczeciniaków. 
pchnąć na czwarte, n iepunktow a
ne miejsce. C zw arty  fin is z  p rz y -  C zołow y nasz k o la rz  D rążkow -
nost ja k  poprzedn io (‘  następne) sk l n ie  jm a iarf n ie ste ty  w  M usiał
— zwycięstwo B e kow i, d ru g ie  sk im  odpow iedniego pa rtne ra  ' 
miejsce za jm uje  W aliszew ski a para ta  m usiała się zadow olić 
trzecie P rzezdom ski. czw artą pozycją. Na p ią te j upla.

*  sow li się P rzezdom ski — P ie tra .
KRÓTKO TRW AŁĄ RADOŚĆ ■rew*w

D uży sukces w  niedzie le odnieś 
T  EMPO w yśc igu  w spania łe 1 i i  też... organ iza to rzy GW KS. k tó  
1 zaw odnicy prze jeżdżają w  rzy  p'0kaza ll ja k  należy organi- 

pierwszej godzin ie p ra w ie  k i-  zować poważne im p rezy . Oby ta k  
lom etry .

JE Ś LI masz ładną broszką, ła d  
n y  k o łn ie rzyk , ładne ko ra le , 

ładną apaszkę, pasek i  w ie le  ład­
n ych  drobiazgów , n ie  pokazu j 
wszystkiego naraz, bo to  będzie 
bardzo b rzydk ie .

C hcem y dziś bow iem  stoczyć 
k ró tk ą  w a lkę  z pew nym  rodzajem  
eleganc ji, k tó ra  polega na ty m , że 
kob ieta w yg ląda ja k  w ys taw a  d ro ­
bnej ga lan te rii, k tó ra  k łę b i Jej się 
pcd brodą, gdzie nasup łany je s t 
k o łn ie rz y k  i  kora le , broszka, chu 
steczka oraz apaszka.

N ie  w szystko 
co m a  się w  do­
m u  trzeba jedno 
cześnie na siebie 
w kładać. T a k  ja k  
n ik t  n ie  w y s tro i 
się w  dw a kape­
lusze, ta k  samo 
n ik t  n ie  po w i­
n ien , a zwłaszcza 
n ie  pow inna, 
p rzyp in ać  w szyst 
k ic h  ozdób na

T o samo odnosi się zresztą do 
w nę trza  m ieszkań. Z do b i m ieszka­
n ie  n ie  ty lk o  to , co je s t na w ie rz ­
chu, ale i  to  co je s t schowane, a 
w ięc: n ie k tó re  ta le rze, f i l iż a n k i,  
poduszki, na rzu ty , dużo ład n ie j bę 
dą w yg lą d a ły  zam kn ię te  w  szafie, 
an iże li w y łożone na w id o k  pu b licz  
ny . Ładne rzeczy muszą być 
oszczędnie dozowane. K to  n ie  w ie  
rzy , n ie ch  się przekona.

Na p rz y k ła d  ładna b luzka w  
k ra tk ą  zeszpeci jeszcze ładnie jszą 
spódnicę w  k w ia ty , a ta k i s tró j 
zeszpeci ha pew no na jład n ie jszą  

aw et kobietę.
Ja k  sobie poradzić, aby un ikną ć 

ta k ic h  n ieporozum ień, po radz im y 
ju tro .

(JAW O)

a J M  ___________________

O O -D Z I^N A O B fA D !

K A P U S T A  Z  GROCHEM

P ó ł k g  kw aszonej kapusty , 2 
szkl. suchego grochu, 15 d kg  bocz­
ku , 1 duża cebula, o d rob in a  cu k ru , 
ły żka  m ąk i.

Kwaszoną kapustę w s taw ić  do 
ga rnka , w lać  troch ę w ody i  goto­
w ać ch w ilę  bez p rz y k ry c ia , po­
tem  p rz y k ry ć  i  dusić, aż kapusta 
bedzie m ię kka . Jednocześnie prze­
brany i  naM oczony poprzedniego 
dn ia groch w s taw ić , zalać z im ną 
wodą i  gotować bez so li, pod przy  
k ryc ie m , aż będzie zupe łn ie  m ię k  
k i. Jeś li pozostanie w  n im  z b y t du 
zo w od y m ożna ją  od lać do kap u ­
s ty . a groch do k ład n ie  u t łu c  lu b  
przepuścić przez maszynkę. K a ­
pustę zap raw ić  zasmażką z prze- 
smażonego z cebulą boczku i  m ą 
k i, dodać następn ie u tłu czon y  
groch i  w szystko dobrze w ym ię - 
szać.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik “ . Redaguje ko le ­
g ium . Redakcja — Szczecin, A l. 
W ojska Polskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 57-41, dzia ł m ie j­
sk i i  spo rtow y 62-25, sygna ły  
czy te ln ików  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21-18, sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33, red. nocna po 
godz. 20-teJ 56-16. R edakto r na­
czelny p rz y jm u je  w  godz. 12 do 
13. N iezam ówfonych rękop isów  
n ie  zw raca się. Adres ad m in is tra ­
c j i :  Szczecin, A l. W ojska P o lsk ie ­
go 29, I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia 
A l. W ojska Polskiego 29, U  p. 
te '. 28-49.
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